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POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrz­

nie i chłodno, temperatura w 
dzień do 68 stopni, w nocy około 
50 stopni. Wiatry północne 10-20 
mil na godzinę.

W piątek będzie częściowo po­
chmurnie i cieplej, temperatura 
do 75 stopni.

Wschód 5:18, zachód 8:19.

KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 2 

czerwca — Erazma, Marce­
lina, Sadoka.

Jutro piątek, dnia 3 
czerwca — Klotyldy.

Pojutrze sobota, dnia 
4 czerwca — Franciszka.

BLISKIE POROZUMIENIE Z PANAMĄ
Strajk Głodowy 

w Obronie 
Aresztowanych z KOR
Londyn (D.P.) — 6 mężczyzn i 

4 kobiety, w tym współpracownicy 
KOR, krewni uwięzionych robot­
ników: ksiądz i redaktor katolic­
kiego miesięcznika rozpoczęli 
strajk głodowy w kaplicy kościoła 
św. Marcina, gdzie w piątek od­
była się msza żałobna za duszę 
studenta Stanisława Pyjasa. Gło­
dujący domagają się natychmia­
stowego zwolnienia 9 ostatnio are­
sztowanych członków i sympaty­
ków Komitetu Obrony Robotników.

Fiasko Konferencji Ekonomicznej
Ważna Wizyta 

Mrs. Carter 
w Ekwadorze

Quito (UPI) — Przy dźwięku fanfar 
i przed wyprężoną na baczność kom­
panią honorową, małżonka Prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, Rosalynn 
Carter rozpoczęła wizytę dobrej woli 
w Ekwadorze. Mrs. Carter była wita­
na na lotnisku przez małżonki człon­
ków trzyosobowej junty sprawującej 
rządy w tym kraju. W toku dnia spot­
ka się z przywódcami państwa, po 
czym weźmie udział w specjalnym 
przyjęciu w pałacu prezydenckim.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
iż wizyta Mrs. Carter może mieć 
pozytywny wpływ na zapowiadane 
przejście Ekwadoru spod rządów woj­
skowych pod demokratyczną formę 
administracji państwowej. Również 
przywiązuje się wagę do polepszenia 
stosunków pomiędzy USA i Ekwado­
rem.

Rosalynn Carter nie uniknie je­
dnak na pewno trudnych zagadnień, 
gdzie zarysowały się różnice pomię­
dzy dwoma rządami w ostatnim okre­
sie. Pierwsza kwestia, to weto Stanów 
Zjednoczonych w sprawie planowanej 
sprzedaży przez Izrael 24 myśliwców 
typu KFIR dla junty. Ponieważ silni­
ki myśliwców są produkowane przez 
firmę General Electric, rząd USA 
ma prawo do ostatecznej decyzji.

Druga kontrowersyjna kwestia to 
pozbawienie Ekwadoru uprzywilejo­
wanego statusu handlowego w wy­
mianie ze Stanami Zjednoczonymi. 
Rząd w Washingtonie uważa, iż żaden 
z krajów t. zw. OPEC’u (Organizacja 
Państw Eksportujących Rope Nafto­
wą) nie powinien mieć uprzywilejo­
wanego statusu handlowego. Ekwa­
dor protestuje, wypominając, iż nie 
odcięto dostaw ropy do Stanów w 
okresie arabskiego embarga w 1973 
roku.

Rolnicza 
Wymiana 

USA-ZSRR
Washington (UPI) — Dwie amery­

kańskie delegacje ekspertów rolnych 
udadzą się wkrótce do Związku So­
wieckiego aby — w ramach obustron­
nego porozumienia — zapoznać się z 
prospektami plonów pszenicznych w 
ZSRR. Pierwsza ekipa uda się dn. 6 
czerwca i zakończy wizytę 25 tego 
miesiąca. Odwiedzi Ukrainę, republi­
kę rosyjską oraz Gruzję, żeby ocenić 
potencjalne zbiory oziminy.

Druga delegacja wyruszy 11 lipca i 
ma zapoznać się z sytuacją urodzajo- 
wą wiosennego zasiewu. Powróci ona 
do kraju 30 lipca.

Wizyty rozpoznawcze mają pozwo­
lić na ocenę wolumenu eksportu psze­
nicy amerykańskiej do Sowietów. Od­
bywają się one rok rocznie i od kilku 
lat bez żadnych trudności. W pierw­
szej fazie realizacji porozumienia, 
delegacja amerykańskich ekspertów 
natychmiast powróciła do kraju, kie­
dy narzucono jej ograniczenia dostę­
pu do rejonów inspekcji. Obecnie De­
partament Rolnictwa przyjął polisę 
nie wysyłania delegacji, dopóki nie 
zostanie ustalona trasa jej objazdu.

Przedłużenie Mandatu
ONZ. (UPI) — Rzecznik Organiza­

cji Narodów Zjednoczonych podał, iż 
zarówno Izrael jak i Syria zgodzi­
ły się na przedłużenie mandatu wojsk 
ONZ w tzw. strefie buforowej na Wy­
żynie Golan. Dotychczasowy mandat 
wygasa we wtorek przyszłego tygo­
dnia o północy. Obecnie w strefie 
tej znajduje się 1,248 żołnierzy ONZ, 
rozdzielających wojska Syrii i Izrae­
la.

Dostawa Węgiel Rzuca Wyzwanie Mistrzowi

Ropy Kością 
Niezgody 
Zgodzono Się 
Kontynuować Dialog 
‘ ‘ Północ-Południe ’ ’

Paryż (UPI) — Przedstawiciele 
państw bogatych i biednych konfe­
rowali do rana, przeszło 24 godziny 
bez przerwy, by osiągnąć porozumie­
nie w sprawie nowego porządku eko­
nomicznego na świecie.

Sekr. stanu Cyrus Vance odłożył 
swój odlot do Washingtonu, gdy oka­
zało się, że konferencja znalazła się 
w ślepym zaułku. Na jego oświad­
czenie, że jest “nie do przyjęcia”, by 
konferencja skończyć się miała fias­
kiem, odpowiadali niektórzy delegaci, 
iż może jest to “nie do przyjęcia, 
ale wyda je się nieuniknione”.

Nie osiągnięto celu, nie opracowano 
programu współpracy i pomocy bied­
nym krajom, ale według sen. J. Javits, 
który był członkiem delegacji Stanów 
Zjednoczonych, “zgodzono się, że ten 
dialog należy kontynuować”.

Konferencja znana pod nazwą “Pół­
noc-Południe” rozbija się o zagadnie­
nie energetyczne. 19 państw uprzemy­
słowionych (“Północ”) żądało stałych 
konsultacji z państwami rozwijają- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wojska Izraela 
w Południowym 

Libanie
Bejrut (UPI) — Silny oddział wojsk 

izraelskich przekroczył granicę Liba­
nu i wszedł do wioski Kfar Chouba 
odległej o 3 mile od granicy Izraela. 
Wiadomości o wkroczeniu na teren 
Libanu oddziału izraelskiego pocho­
dzą ze źródeł libańskich i od Palestyń­
czyków. Według tych ostatnich od­
dział w sile około 1,000 ludzi, dysponu­
jący 50 ciężarówkami i czołgami 
opanował wieś i przeprowadził rewizję 
w domach. Przekroczenie granicy po­
przedziło silne bombardowanie arty­
leryjskie. Odłamki miały zranić 30 cy­
wilów.

Izrael wspiera prawicowe oddziały 
chrześcijańskie walczące z Palestyń­
czykami i lewicowymi muzułmana­
mi Libańczykami. Po dłuższej przer­
wie walki między chrześcijanami a 
Palestyńczykami zostały wznowione 
w ub. tygodniu.

Siły arabskie, których trzonem są 
wojska syryjskie, utrzymujące pokój 
w większości Libanu, nie mogą wkro­
czyć 4o południowej części, ponieważ 
Izrael uważa obecność większych sił 
arabskich na swojej granicy za za­
grożenie.

Przedstawiciel izraelskiego Mini­
sterstwa Obrony stwierdził, że donie­
sienia o “inwazji” i walkach są 
“sprzeczne z prawdą,” ale przyznał, 
że oddziały izraelskie znajdują się w 
rejonie południowego Libanu, gdzie 
usuwają miny z dróg, założone przez 
Palestyńczyków.

Cenne Akwarele 
Skradziono 
z Muzeum

Key West, Fla. (UPI) — Nieznani 
sprawcy włamali się do tutejszego 
muzeum i skradli bezcenną wręcz ko­
lekcję akwarelowych malowideł pta­
ków amerykańskich, pędzla znanego 
ornitologa z ub. stulecia, Johna J. 
Audubona. Do akcji śledztwa wkro­
czyło także FBI, gdyż istnieje podej­
rzenie, że kradzież była dziełem mię­
dzynarodowej szajki złodziei sztuki. 
Istnieje obawa, że kolekcja została 
już wywieziona poza granice kraju.

Sczaransky 
Oskarżony 
o Zdradę

Moskwa (UPI) — Działacz żydow­
ski Anatoly Sczaransky (lat 28), 
aresztowany 15 marca, został oskar­
żony o zdradę państwa za co grozi 
długoletnie więzienie lub kara śmier­
ci.

Wiadomość pochodzi od przyjaciół 
Sczaranskiego. Jego matka Ida otrzy­
mała list z prokuratury z wiadomo­
ścią, że jej syn został oskarżony o 
przestępstwa z art. 64A kodeksu 
ZSRR, obejmującego zdradę i szpie­
gostwo. Prokurator nie podał jej daty 
rozprawy.

Sczaransky zaprzecza oskarże­
niom. Twierdzi, że pomagał Żydom, 
którzy chcą emigrować do Izraela. 
Należał także do nie nieoficjalnej 
grupy, która po podpisaniu deklaracji 
w Helsinkach zaczęła zbierać infor­
macje o gwałceniu “praw człowieka” 
przez władze sowieckie. Sczaransky, 
wybitny matematyk, mówiący płyn­
nie po angielsku, często kontaktował 
się z zachodnimi dziennikarzami w 
Moskwie.

Inny działacz żydowski, losip Begun 
został skazany na 2 lata zesłania za 
“włóczęgostwo.” Begun stracił pracę, 
gdy w 1971 r. wniósł podanie o pasz­
port na wyjazd do Izraela. Od tego 
czasu nauczał prywatnie języka he­
brajskiego, ale sąd nie uznał tego za 
zajęcie wystarczające do odrzucenia 
oskarżenia o “włóczęgostwo.”

Zona Sczaranskego Natalia (26 lat) 
otrzymała zezwolenie na wyjazd do 
Izraela w dzień po ich ślubie, 4-go 
lipca 1974 r. i prowadzi kampanię za 
uwolnieniem męża.

Mauzoleum 
Mao Tse-tunga

Hong Kong. (UPI) — Chińska Agen­
cja Prasowa podała do wiadomości, 
że mauzoleum, gdzie spoczną zwłoki 
Mao Tse-tunga i zostanie wzniesiony 
jego pomnik, zostało ukończone. Pra­
cę wykonano w rekordowym czasie 
6 miesięcy.

Mauzoleum znajduje się na Placu 
Niebiańskiego Pokoju. Po zbudowaniu, 
hali o powierzchni 344 stopy, rozpo­
częto prace nad dekoracją wnętrza, 
instalacją aklimatyzora i oświetlenia, 
oraz budową posągu Mao Tse-tunga. 
Zwłoki założyciela Partii Komunisty­
cznej i “ojca” republiki komunistycz­
nej, spoczną w kryształowym sarko­
fagu.

Rokowania 
z Wietnamem

Paryż (UPI) — W ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych odbyła się kon­
ferencja z delegacją Wietnamu pud 
przedwodnictwem wiceministra spraw 
zagr. Phan Hien. Przewodniczącym 
delegacji amerykańskiej jest asystent 
sekretarza stanu Richard Holbrooke. 
Konferencja trwała trzy i pół godziny. 
Jej celem jest normalizacja stosun­
ków między Stanami Zjednoczonymi 
a rządzonym przez komunistów Wiet­
namem.

Po konferencji Holbrooke oświad­
czył, że nie może nic powiedzieć o 
wynikach, ale mają spotkać się znowu 
jutro.

Wicemin. Hien powiedział, że po raz 
pierwszy Wietnamczycy (komuniści) 
byli w tym budynku (ambasady St. 
Zjedn.) i że będą kontynuowali roz­
mowy.

Ewakuacja 
Amerykanów 

z Etiopii
Nairobi (UPI) — Wczoraj rozpo­

częła się druga faza ewakuacji Ame­
rykanów z Etiopii. Znaczna liczba 
pracowników ambasady i ich rodziny 
opuściła Addis Abebę.

Po raz pierwszy konsul Stanów Zje­
dnoczonych uzyskał pozwolenie na od­
wiedzanie w więzieniu 27 letniego Les­
lie M. Fox z Auburn, N.Y. aresztowa­
nego w południowej Etiopii pod za­
rzutem rozdawania ulotek antyrządo­
wych i że jest agentem CIA. Fox jest 
dyrektorem międzynarodowej orga­
nizacji “Foster Parents Plan,” reali­
zującej w Etiopii program usług spo­
łecznych za $500,000.

Przedstawiciel ambasady oświad­
czył, że Fox nie jest źle traktowany i 
nie wniesiono przeciw niemu formal­
nego oskarżenia.

Etiopska junta podczas ostatniego 
weekendu poleciła Stanom Zjednoczo­
nym, W. Brytanii i Egiptowi zam­
knąć biura attache wojskowych przy 
ambasadach. Ambasada St. Zjedno­
czonych otrzymała dodatkowo polece­
nie zredukowania personelu o 50 
proc, a straży strzelców morskich li­
czącej 10 osób o dwie trzecie. Po wy- 
jeżdzie 32 osób z ambasady podczas 
weekendu, personel przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego Stanów Zje­
dnoczonych skurczył się do niespełna 
50 osób.

Prawie miesiąc temu wojskowi 
dyktatorzy Etiopii zamknęli pięć 
agencji Stanów Zjednoczonych i wy­
dalili 362 pracowników tych agencji.

Carter 
Nie Zmienia 
Stanowiska

Washington (UPI) — Pomimo co 
raz liczniejszych i silniejszych pro­
testów ze strony Izraela, Prezydent 
Carter nie zmienił stanowiska, utrzy­
mując, że konieczne jest stworzenie 
autonomicznego państwa palestyń­
skiego jeżeli na Bliskim Wschodzie 
ma zapanować trwały pokój.

Sekretarz prasowy Białego Domu 
Jody Powell oświadczył, iż Prezydent 
nie posiada żadnego planu rozstrzy­
gnięcia konfliktu i że szczegóły powin­
ny być opracowane przez strony za­
angażowane. Nie mniej jednak, uważa 
on, iż Palestyńska Organizacja Wy­
zwolenia (PLO) i Izrael powinny na­
wzajem uznać prawo obydwu do su­
werennej koegzystencji.

Prezydent Carter jako pierwszy z 
Prezydentów USA oświadczył w mar­
cu br., że uchodźcy palestyńscy mają 
prawo do własnego kraju.

Izrael stawia również mocne obiek­
cje wobec projektu wypłacenia kon­
trybucji arabskim uchodźcom. Opozy­
cja ta niepomiernie wzrosła wraz z 
wygraną w ostatnich wyborach ultra 
prawicowej partii Likud, pod przy­
wództwem Menahema Begina. Begin, 
który wkrótce stanie na czele nowego 
rządu izraelskiego, wezwał ludność 
żydowską do osiedlania się na zaję­
tych terenach arabskich, deklarując, 
że tereny te nie zostaną zwrócone. 
Stany Zjednoczone popierają rezolucję 
ONZ, która wzywa Izrael do wycofa­
nia się z obszarów zajętych w wyniku 
wojny w 1967 roku.

Wysłannik 
Papieża 
w Polsce

Londyn (D.P.) — Przybyły do War­
szawy kilka dni temu specjalny wy­
słannik Papieża, arcybp Luigi Poggi, 
rozpoczął serię rozmów z dygnitarza­
mi reżymu.

Pobyt swój w Polsce rozpoczął 
arcybp w sobotę od narady z pry­
masem kard. Stefanem Wyszyńskim.

Rozmowy z reżymem będą kon­
tynuacją misji arcybpa Poggi rozpo­
czętej w marcu br. Obecny jego pobyt 
w Polsce potrwa około 3 tygodni.

Jak dotychczas, arcybp Poggi prze­
prowadził rozmowę z min. do spraw 
wyznań religijnych Kazimierzem Ką- 
kolem. W drugiej połowie tygodnia 
ma mówić z min. spraw zagr. Emilem 
Wojtaszkiem.

Choć tematu rozmów nie ujawniono, 
zdaniem obserwatorów ich głównym 
przedmiotem jest sprawa większej 
swobody religijnej w Polsce, czego od 
dawna domaga się Prymas Wyszyński 
i Episkopat Polski.

W szczególności na pewno poruszona 
będzie sprawa odmawiania przez re­
żym praktującym katolikom dostępu 
do odpowiedzialnych stanowisk w 
urzędach państwowych, siłach zbroj­
nych i w milicji. Ponadto biskupi pol­
scy od dawna domagają się większego 
udziału w używaniu państwowych 
masmediów, zwłaszcza radia i tele­
wizji, oraz pozwoleń na budowę no­
wych kościołów, głównie w nowych ro­
botniczych dzielnicach polskich miast.

Odnośnie 
Kontroli 
Kanału
Szczególne Gwarancje 
Dla USA o Zachowaniu 
Neutralności Strefy

Panama City (CT) — Jak podają 
dobrze poinformowane źródła, treść 
porozumienia między USA i Panamą 
odnośnie przyszłej kontroli Kanału 
Panamskiego jest w znacznej mierze 
gotowa, w rezultacie intensywnych 
negocjacji. Oddzielny dokument jest 
przygotowany jako gwarancja dla 
strony amerykańskiej, że strefa ka­
nału zachowa neutralność polityczną 
i pozostanie dostępna dla Stanów 
Zjednoczonych.
Źródła w Panamie twierdzą, iż usta­
lono prawomocny okres trwania no­
wego traktatu. USA zgodziły się wy­
cofać swoje jednostki wojskowe z 
rejonu kanału i zakończyć admini­
stracyjną kontrolę nad sztucznie 
stworzonym przesmykiem, który łą­
czy dwa oceany, Atlantycki i Spokoj­
ny.

Aczkolwiek brak jest oficjalnych 
potwierdzeń z obu stron w kwestii 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Haldeman, 
Mitchell 

Oczekują
Washington (UPI) — Wkrótce, sę­

dzia federalny John Sirica wyda orze­
czenie, odnośnie terminu rozpoczęcia 
odbywania kary więzienia przez 
dwóch byłych bliskich doradców b. 
prezydenta Nixona, a mianowicie 
Johna Mitchella i H. R. Haldemana. 
Trzeci współoskarżony w rezultacie 
skandalu politycznego Watergate, 
John Ehrlichman dobrowolnie udał 
się w ub. roku do więzienia federalne­
go, nie korzystając z możliwości ape­
lacji.

Wszyscy wymienieni zostali skazani 
na karę od 30 miesięcy do 8 lat więzie­
nia za konspiracyjne role w aferze. 
Mitchell, prokurator generalny w ga­
binecie Nixona, oraz Haldeman wyko­
rzystali drogę apelacji aż do Sądu 
Najwyższego, który uchylił się od roz­
ważenia ich odwołań od wyroków za­
padłych w niższej instancji. Adwoka­
ci powtórnie zabiegają aby Sąd Naj­
wyższy zechciał zmienić stanowisko i 
rozpatrzyć petycje apelacyjne. Szan­
se na to są znikome ponieważ zespół 
sędziowski w Washingtonie prawie 
nigdy nie zmienia podobnych decyzji.

Ostateczna procedura przed sędzią 
Sinicą zezwoli skazanym na uzyskanie 
odpowiedniej ilości czasu, potrzebne­
go ewentualnie na załatwienie pilniej­
szych spraw urzędowych i osobistych, 
przed udanien się do zakładu karnego.

Warunki 
Palestyńczyków

Bejrut (UPI) — Rząd Libanu usiłuje 
przenieść Palestyńczyków, którzy 
zniszczeniu ich obozu w Tal Zaatar 
koło Bejrutu przez chrześcijan, w cza­
sie niedawnej wojny domowej, osiedlili 
się w zdobytym na chrześcijanach 
osiedlu Damour na południe od Bej­
rutu. Rząd pragnie oddać Palestyń­
czykom teren Bessarivah koło Sydonu.

Przywódca Palestyńczyków Yasser 
Arafat uzależnia zgodę na plan rządu 
od trzech warunków:

Na nowym terenie Palestyńczycy 
zamieszkają w domach a nie pod 
namiotami.

Palestyńczycy, którzy w poprzednim 
miejscu zamieszkania byli właści­
cielami domów otrzymają za nie 
odszkodowanie.

Komitet złożony z przedstawicieli 
rządu libańskiego i Palestyńczyków 
będzie zarządzał nowym obozem.

^
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Studencka Polonia
Prof. Terleckiemu udało się zdobyć 

dla księgozbioru polskiego w Bibliotece 
UICC, nową cenną kolekcję książek, 
liczącą blisko 200 tomów. Ofiarowała 
go pani Dolores Banzhaf, córka śp. 
Jana Gapińskiego, znanego farma­
ceuty i jak się teraz okazuje, nie­
zwykle kulturalnego człowieka.

Pozostały po nim zbiór odzwiercie­
dla jego rozległe zainteresowania. Za­
wiera wiele pozycji z zakresu przed­
historycznych dziejów Polski, podsta­
wowe dzieła z archeologii polskiej, 
z wczesnej i późniejszej historii Polski 
(np. czterotomowe podstawowe oprą-' 
cowanie Łowmiańskiego “Początki 
Polski”), bogaty dzieł literacki (śp. 
Gapiński był wielkim miłośnikiem 
poetów romantycznych—Mickiewicza, 
Słowackiego oraz Kraszewskiego i 
Żeromskiego).

Dzięki temu darowi księgozbiór 
wzbogaci się też o kilka słowników, 
których brak dawał się od dawna 
odczuwać (m.i. “Słownik etymolo­
giczny języka polskiego” Bruecknera).

Jeszcze jedna wzruszająca miłość 
śp. Gapińskiego znalazła odbicie w 
zbiorze, który przejdzie na własność 
publiczną i będzie służył przyszłym 
pokoleniom, mianowicie—krajoznaw­
stwo. Ten dział kolekcji reprezentuje 
kilkanaście przepięknych albumów 
poświęconych rozmaitym miastom i 
dzielnicom Polski.

Dziękujemy gorąco hojnej ofiaro­
dawczyni oraz dwu znanym na Polonii 
osobom (są to pani Danuta Trebel i p. 
Teodor Mucha), które pomagały w 
przygotowaniu zbioru do przekazania 
Bibliotece Chicago Circle Campus.

* * ♦
Dla jednych powoli, dla drugich zaś 

szybko zbliża się ku końcowi rok aka­
demicki 1976/77. Wraz z nim “Stu­
dencka Polonia” obchodzić będzie 
trzy pełne lata pracy. Można to prze­
tłumaczyć na liczby: do dnia dzisiej­
szego około 92 tygodniowe numery po 
5 stron maszynopisu każdy tj. 460 
stron, czyli rozmiar sporej książki.

Ta jedyna kolumna studencka w ca­
łej prasie polonijnej Ameryki poru­
szała w ciągu ubiegłych lat zagadnie­
nia ważne, istotne, niestety takie, które 
prawie wcale, albo mało co obchodzą 
społeczność polsko-amerykańską.

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
temat walki o utrzymanie języka 
polskiego na wszystkich szczeblach 
i we wszystkich przejawach życia 
Polonii Amerykańskiej. Najczęściej 
pisaliśmy o nauczaniu języka pol­
skiego w szkołach amerykańskich, 
biliśmy na alarm, prosiliśmy, apelo­
wali.

Nie obca nam też była “czujność 
Polaków” i tak zwróciliśmy uwagę 
naszej społeczności na powolne eli­
minowanie języka polskiego z jednego 
z jej organów prasowych. Sprawa ta 
zresztą rozległa się szerokim echem i 
z dumą możemy powiedzieć, że odnio­
sła pożądany skutek. Dzięki nam 
ustaliła się proporcja 50 polski i 50 
angielski, co uważamy za rozwiązanie 
zadowalające.

Drugim zasadniczym tematem po­
ruszanym na łamach naszej kolumny 
były przejawy życia akademickiego 
zarówno na UICC, jak i w innych 
ośrodkach uniwersyteckich. Stało się 
tradycją “Studenckiej Polonii”—in­
formowanie Czytelników o planach i 
rozkładach zajęć Departamentu 
Slawistycznego UICC, na każdy na­
stępny kwartał.

Z radością też informowaliśmy Czy­
telników o darach na rzecz księgo­
zbioru polskiego przy UICC. Możemy 
się poszczycić zainicjowaniem tej 
akcji, która do dnia dzisiejszego, dzię­
ki usilnym zabiegom prof. Tymona 
Terleckiego, a ofiarności i dobremu 
sercu ofiarodawców i, co nie mniej 
ważne, wielkiemu rozumowi, przy­
niosła w gotówce: $9,000.00 (dziewięć 
tysięcy dolarów), plus cenny dary w 
postaci kolekcji książek śp. Marcelego 
Bieńkowskiego, roczników pism ofia­
rowanych bezimiennie, książek od red. 
Zbigniewa Chałko i in.

Ponieważ niedawno przeczytaliśmy 
pewną wypowiedź na temat kwoty 
pieniężnej złożonej na ten cel, która 
nie jest zgodna z prawdą, podajemy 
Czytelnikom szczegółowe zestawienie.

Pierwszymi ofiarodawcami na ten 
cel były: Grupa 825 i Gmina 55 ZNP, 
które w dniu 29 października 1974 r. 
złożyły łączną sumę $1,000.00.

Następnie, w trzech kolejnych 
latach Legion Młodych Polek składał 
donacje po $2,000.00, co stanowi łączną 
sumę $6,000.00.

Kongres Polonii Amerykańskiej, ze 
swej specjalnej Fundacji złożył 
$2,000.00.

Razem do dnia 25 maja 1977 r. 
wpłynęło na rzecz księgozbioru pol­
skiego w Bibliotece UICC —$9,000.00; 
słowie: dziewięć tysięcy dolarów.

Wszystkie te pieniądze sumiennie 
“wydał” prof. Terlecki, pilnując, aby 
nie stracić ani centa. Dowiedzieliśmy 
się o tym z cytowanego niedawno 
pięknego artykułu pani Mandić w 
oficjalnym organie Biblioteki “Circle 
Library Reporter,” możemy to po­
świadczyć jako wdzięczni świadkowie 
i “użytkownicy” tych książek.

Dobrze się stało, że pieniądze przy­
szły w czasie, w którym mieliśmy na 

Uniwersytecie takiego cennego Profe­
sora, znawcę literatury polskiej, a 
co więcej—zamiłowanego bibliofila, 
który oprócz swej rozległej wiedzy 
zawodowej oddał tej pracy połowę 
swego serca. (Druga połowa została 
dla studentów.)

Ktoś może zapytać dlaczego, rap­
tem takie wspomnienia, “rachunek 
sumienia,” bilans? Wraz z końcem 
roku akademickiego, odejściem “hi­
storycznej” grupy studentów wraz z 
ich zacnym i kochanym Profesorem, 
zakończy się i “Studencka Polonia” 
jako cotygodniowa kolumna. Ale o tym 
napiszemy innym razem.

♦ ♦ ♦
Dnia 11-go maja br., na pierwszej 

stronie “Dziennika Związkowego” 
ukazał się krótki komunikat pt. “Bi- 
jemy na Alarm.” Chodziło tu o akcję 
zorganizowaną przez kilkanaście osób, 
którym leży na sercu utrzymanie ję­
zyka polskiego w Lane Technical High 
School.

Po śmierci długoletniego i zasłu­
żonego nauczycielka języka polskiego 
w tej szkole śp. Władysława Pawula, 
pomimo faktu, że następców jest spo­
ro, władze szkoły postanowiły nas 
“wyeliminować,” bezlitośnie zlikwi­
dować na trzy roczne raty: najpierw 
I krus, gdy nie będzie kandydatów 
do niego II i wreszcie HI.

Jedynie dzięki natychmiastowej ak­
cji Komitetu Edukacyjnego przy Kon­
gresie Polonii Amerykańskiej na Stan 
Illinois wygraliśmy sprawę. Niestety 
—pomimo tego, że śledziliśmy bardzo 
uważnie działanie tego Komitetu, nie 
mogliśmy brać w nim czynnego udzia­
łu. Pragniemy tylko stwierdzić, że 
dzięki szybkiemu, zdecydowanemu i 
energicznemu działaniu, akcja się 
powiodła. $

Nie odbyło się tu bez interwencji 
prezesa Mazewskiego, który był zało­
życielem Klubu Polskiego w tej szkole, 
istniejącego już 45 lat; bez akcji ener­
gicznej przewodniczącej p. Loretty 
Grabarek, prof. Stanisława Smoleń­
skiego, p. Matyldy Jakubowskiej i 
wielu, wielu innych.

Powinniśmy brać z nich przykład 
jak pracować, aby osiągnąć zwycię­
stwo. Dla nas to nauczka. Nie można 
“spoczywać na laurach,” trzeba pil­
nować każdej placówki nauczania 
języka polskiego, każdej klasy.

Musimy bezustannie zachęcać naszą 
młodzież do zapisywania się na język 
polski, a co za tym idzie domagać 
się wykwalifikowanych nauczycieli i 
odpowiedniego poziomu. Nie wystara 
czy mieć klasy polskie, trzeba ich 
bronić, trzeba patrzeć krytycznie i 
domagać się swoich praw.

Ostatnio bowiem Chicago Board of 
Education pozwoliło na tzw. profi­
ciency tests z języka polskiego, które 
dadzą prawo nauczania w tym języku 
(podobno tylko w klasach dwujęzycz­

nych), wszystkim tym, którzy je zda­
dzą. Wiedząc, że egzaminy te nie były 
zbyt trudne, poważnie obawiamy się o 
przyszłość ewentualnych nowych klas 
języka polskiego w szkołach amery­
kańskich (mowa tu o szkołach pu­
blicznych miasta Chicago).

Polonia ma w tej chwili wykwali­
fikowane siły, choćby absolwentów 
polskiego studium magisterskiego 
przy UICC. Oni przede wszystkim 
powinni obejmować już istniejące pla­
cówki. Dla nich walczyć należy o stwo­
rzenie nowych.

• • *
Ciekawostki z Circle Campus

Prof. Bohdan Rubchak, specjalista 
od literatury ukraińskiej i wybitny 
poeta tworzący w języku ukraińskim 
obronił ostatnio tezę doktorską na 
State University of New Jersey (Rut­
gers), obszerną przeszło 600 stron 
licząca tezę z zakresu literatury po­
równawczej pt. “Man ij, a Metaphor: 
Perpetual, Imaginational and Lin­
guistic Grounds of Poetic Knowledge.”

Praca ma obszerną podbudowę filo­
zoficzną. Powołuje ponad 30 poetów 
słowiańskich i nie-słowiańskich.

“Studencka Polonia” składa prof. 
Rubchakowi serdeczne gratulacje.

• • *
“The Polish Review” wychodząca 

w Nowym Yorku ogłosi wkrótce stu­
dium porównawcze prof. Małgorzaty 
Pruskiej-Munk o Wyspiańskim i 
Witkiewiczu (“Wesele” i “Szewcy”). 
Ze względów osobistych sympatyczna 
pani Profesor nie będzie wykładała 
w sezonie jesiennym. Życzymy jej 
zdrowego powrotu do pracy.

♦ * •
Prof. Tymon Terlecki, który jest 

także profesorem zwyczajnym Pol­
skiego Uniwersytetu na Obczyźnie i 
działającego w Londynie przeprowa­
dził na prośbę “centrali” egzamin 
klauzurowy red. Leszka Szymańskiego 
na stopień magistra z zakresu historii 
nowoczesnej.

Tematem pracy magisterskiej red. 
Szymańskiego, który jest dziennika­
rzem (pracuje w “Gwieździe Polar­
nej”) w Stevens Point, Wise.) i dwu­
języcznym pisarzem polsko-angielskim 
jest Kazimierz Pułaski i jego kariera 
amerykańska. Red. Szymański za­
mierza kontynuować pracę naukową 
nad tym tematem.

Do następnego tygodnia.
Anna Rychlińska

Proklamacje
Ku Czci K. Pułaskiego

Gubernatorzy Włączają Się w Uczczenie 200-lecia 
Jego Przybycia Do Ameryki

Są już pierwsze znaki, że podjęte 
przez utworzoną przez Kongres Polo­
nii Amerykańskiej Komisję 200-lecia 
przybycia Kazimierza Pułaskiego do 
Stanów Zjednoczonych zabiegi o zor­
ganizowanie na terenie całego kraju 
obchodów ku czci Bohatera amery­
kańskiej Wojny o Niepodległość, wy­
wołują żywe zainteresowanie w skali 
ogólno-amerykańskiej. Należy więc 
oczekiwać, że uroczystości jubileuszo­
we będą okazale. Tym samym zosta­
nie zrealizowane zasadnicze założe­
nie Kongresu Polonii w tej sprawie, a 
mianowicie, aby z okazji tej rocznicy 
ukazać Twórcę Amerykańskiej Ka­
walerii całej, ogólno-amerykańskiej 
społeczności. Oczywiście specjalną 
wagę przywiązuje się do obchodów, 
organizowanych przez Polonię w po­
szczególnych, wielkich jej skupi­
skach.

Komisja (przewodniczącym jej jest 
dr Edward Różański) wystąpiła do 

oni włączyć się w obchody ku czci 
Pułaskiego oraz wydadzą specjalne 
Proklamacje. Są to gubernatorzy: — 
Mills E. Godwin, Jr.—Virginia, David; 
L. Boren — Oklahoma, Ray Blanton 
— Tennessee, Dixy Lee Ray — Wash­
ington.

Przesyłając Przewodniczącemu 
Komisji przygotowane już teksty Pro­
klamacji gubernatorzy ci wyrażają^ 
zadowolenie, że będą mogli włączyć 
się w obchody ku czci Pułaskiego z 
okazji 200-lecia jego przybycia do Sta­
nów Zjednoczonych.

Oczekuje się, że i gubernatorzy in­
nych stanów odniosą się pozytywnie 
do inicjatywy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, a tym samym szerokie 
koła amerykańskiego społeczeństwa 
zostaną poinformowane o tej histo­
rycznej rocznicy przybycia Pułaskie­
go na ziemię amerykańską, aby wal­
czyć o Niepodległość.

gubernatorów około 40 stanów z ape­
lem, aby oni wydali Proklamacje ku 
czci Pułaskiego. Inicjatywa ta wywo­
łała już pozytywny oddźwięk. Miano­
wicie nadeszły pisma od gubernato­
rów stanów Virginia, Oklahoma, Ten­
nessee i Washington, że zdecydowali

Zebranie Klubu 
Społecznego Bałtyk

Klub Społeczny Bałtyk odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, dnia 
5-go czerwca, o godzinie 1:30 po po­
łudniu, w sali Weteranów Polskich, 
pnr. 1239 N. Wood ulica. Członkowie 
proszeni są o przybycie. — Stefania 
Goszczyńska, prezeska; A. Maliszew­
ska, sekretarka.

Chce Korespondować
Wiktor Szwaja, Ulica Nowowiej­

ska 17, Legnica, Polska — chcialby 
nawiązać korespondencję z osobami 
zamieszkałymi w USA, rówieśnikami 
obojga płci. Interesuje się astronau­
tyką, astronomią, Science Fiction, 
sportem, zbiera stare i nowe pocztów­
ki i książki, płyty gramofonowe “rock 
and roli”. Liczy lat 16, uczęszcza do 
technikum kolejowego w Legnicy.

Włoskie Kredyty 
Dla Polski

Londyn. (DP) — Włoski minister 
handlu zagr. Ossola, wybiera się w 
czerwcu do Polski. W czasie wizy­
ty w Warszawie ma być podpisa­
na umowa między rządem PRL a 
koncernem Finsider.

Na mocy tej umowy Włochy prze- 
każą Polsce na kredyt produkty me­
talurgiczne wartości 150 milionów do­
larów. Koła rzymskie podkreślają, że 
kredyt będzie udzielony nie przez 
państwo, ale przez konsorcjum pry­
watnych banków włoskich, które wy­
starają się o środki finansowe na 
rynkach zach.-europejskich. Polska 
dotąd nie wyczerpała wszystkich kre­
dytów udzielonych jej w r. 1975 przez 
Włochy w wysokości 500 milionów 
dolarów.

Z Warszawy Ossola pojedzie do 
Moskwy, która stara się o otrzymanie 
od rządu włoskiego kredytów w wy­
sokości 650 milionów dolarów. (fc) 

For Today’s Women
Printed Pattern
4662 >
SIZES &
34-48

10/2-20'/2

TWO swift and simple tops 
team with pants, skirts, jumpers 
for easy living day after day! 
Stitch them up in crisp cotton 
blends for practically pennies! 

Printed Pattern 4662: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Women's Sizes 34, 
36. 38, 40. 42, 44, 46, 48.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
. Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing; Book---  $1.00
Sew + Knit Book........ . $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest tr 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
1 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
brak tych składników w organiźmie 
ludzie czują się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje 1 choroby Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zacznljcie przyjmować KELP-KARBON

Dr. Michaela Cena na butelkę $5.00.
N.D. 3 butelki $13.50

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89
□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki .............................. Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość ............................. Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ...............................Packa $3.89
□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka___________ Paczka $2.88
J Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie_______ Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
J Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną____________Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne___________ Paczka $3.89
□ HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy —

używana dla tych co mają cukrzycę ....Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi ......... Paczka $3.89
□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 

i Niestrawność Pokarmu .......... Butelka (75 kaps.) $5.89
"B.-M.-B.” 50 kapsułek

Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych praca. 
Buduje krew 1 siłę Doskonałe dla dzieci.

Butelka $5.85, 3 butelki — $18.00
</vSlncie zamówienie z Money Order

DR. MICHAEL S HERB CENTER
I'??,’. N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

229 (Ciąg dalszy)

Skrzetuski, pan Longinus i Zagłoba siedząc w na­
miocie spożywali polewkę piwną, gęsto okraszoną ko­
stkami sera — i rozmawiali o trudach minionej no­
cy z tym zadowoleniem, z jakim żołnierze rozmawia­
ją o świeżym zwycięstwie.

— Mój obyczaj jest kłaść się o wieczornym udoju, 
a wstawać o rannym, jako czynili starożytni — mó­
wił pan Zagłoba — ale na wojnie trudno! Śpisz, 
kiedy możesz, wstajesz, kiedy cię budzą. To mnie je­
no gniewa, że dla takiego tałałajstwa musimy się in- 
komodować. Ale trudno! takie czasy! Zapłaciliśmy im 
też za to wczoraj. Żeby tak jeszcze z parę razy podob­
ny poczęstunek dostali, odechciałoby się im nas budzić.

— Nie wiesz waćpan, czy siła naszych poległo? — 
pytał Podbipięta.

— I! niewielu; jak to zawsze bywa, że oblegają­
cych zawsze więcej ginie niż oblężonych. Waćpan się 
na tym nie znasz tak jak ja, boś tyle wojny nie za­
żywał, ale my, starzy praktycy, nie potrzebujemy 
trupa liczyć, bo z samej bitwy umiemy wymiarkować.

— Przyuczę się i ja przy waćpanach — rzeki ze 
słodyczą pan Longinus.

— Pewnie, że tak, jeżeli tylko dowcip waćpanu 
dopisze, czego się nie bardzo spodziewam.

— Dajże waćpan spokój — ozwał się Skrzetuski. — 
Przecie nie pierwsza to wojna dla pana Podbipię- 
ty, a daj Boże najlepszym rycerzom tak stawać, jak 
on wczoraj.

— Robiłb się, co mogło — odrzekł Litwin — nie 
tyle, ile by się chciało.

— Owszem! owszem! wcale nieźle waćpan stawa­
łeś — mówił protekcjonalnie Zagłoba — a że cię 
inni przewyższyli (tu począł wąs podkręcać do gó­
ry), to nie twoja wina.

Litwin słuchał ze spuszczonymi oczyma i westchnął 
marząc o przodku Stowejce i o trzech głowach.

W tej chwili skrzydło namiotu uchyliło się i wszedł 
raźno pan Michał, wesoły jak szczygieł w pogodny 
ranek.

— No! tośmy w kupie! — zawołał pan Zagłoba. — 
Dajcieże mu piwa!

Mały rycerz uścisnął ręce trzem towarzyszom 
i rzekł:

— Zebyście waćpaństwo wiedzieli, ile kul leży na 
majdanie, to przechodzi imainację! Nie przejdziesz, 
żebyś się nie potknął.

— Widziałem i ja to — odrzekł Zagłoba — bom 
też wstawszy przeszedł się kęs po obozie. Przez dwa 
lata kury w całym powiecie lwowskim tyle jaj nie 
nanoszą. Ej, żeby to tak były jaja, dopiero byśmyj 
używali na jajecznicy! A trzeba waćpanom wiedzieć, 
że ja za miskę jajecznicy największy specjał oddam. 
Żołnierska we mnie natura, tak jak i w was. Zjeni 
chętnie co dobrego, byle dużo. Dlatego też i do bitwy 
skorszy jestem od dzisiejszych młodzików piecuchów, 
co to niecułki ulęgałek nie zje, żeby się zaraz za 
żywot nie trzymał.

— No! aleś się waćpan wczoraj z Burłajem popi­
sał! — rzekł mały rycerz. — Burłaja tak ściąć — 
ho! ho! Nie spodziewałem się tego po waćpanu. Toż 
to przecież był rycerz przesławny na całą Ukrainę 
i Turecczyznę.

— Co? ha! — rzekł z zadowoleniem Zagłoba. 4- 
Nie pierwszyzna mi to, nie pierwszyzna, panie Mi­
chale. Widzę, szukaliśmy się wszyscy w korcu maku, 
ale też i dobraliśmy się we czterech tak, że takiej 
czwórki w całej Rzeczypospolitej nie znajdziesz. Dali­
bóg, z waćpanami i z księciem naszym na czele ruszył­
bym samopięt, choćby na Stambuł. Bo uważcie tyl­
ko: pan Skrzetuski zabił Burdabuta, a wczoraj Tu- 
haj-beja...

— Tuhaj-bej nie zabit — przerwał porucznik —; 
sam czułem, że mi się ostrze zwinęło; później też zaraz 
nas rozdzielili.

— Wszystko jedno — rzekł Zagłoba — nie przery­
waj, panie Janie. Pan Michał usiekł w Warszawie 
Bohuna, jakeśmy ci to mówili...

— Lepiej byś waść nie wspominał — rzekł Li­
twin.

— Co się wymówiło, to się wymówiło — odparł 
Zagłoba. — Choć wołałbym był nie wspominać, ale 
idę dalej... otóż pan Podbipięta z Myszykiszek zdu­
sił owego Pułjana, a ja Burłaja. Nie zamilczę wsze­
lako waćpaństwu, że oddałbym tamtych wszystkich 
ze jednego Burłaja i że pono najcięższą miałem ro­
botę. Diabeł to był, nie Kozak, co? Żebym tak miał 
synów legitime natos, piękne bym im imię zostawił. 
Ciekawym tylko, co król jegomość i sejmy na to 
powiedzą, jak nas nagrodzą, nas, którzy się siarką 
i saletrą więcej niż czym innym żywimy.

— Był większy od nas wszystkich rycerz — rzekł 
pan Longinus — a nazwiska jego nikt nie wie i nie 
pamięta.

— A to ciekawym, kto taki? chyba w starożytno­
ści? — rzekł urażony Zagłoba.

— Nie w starożytności, ale, brateńku, ten, który 
króla Gustawa Adolfa pod Trzcianną razem z ko­
niem obalił i w jasyr wziął — rzekł Litwin.

— A ja słyszałem, że było to pod Puckiem — wtrą­
cił pan Michał.

— Wszelako król mu się wyrwał i zbiegł — rzekł 
Skrzetuski.

— Tak jest! Wiem ja coś o tym — mówił przy­
mykając oko pan Zagłoba — bom wtedy właśnie pod 
panem Koniecpolskim, ojcem chorążego, służył... wiem 
ja coś o tym! Modestia to nie pozwala cnemu ry­
cerzowi powiedzieć swego nazwiska i dlatego nikt 
go nie wie. Chociaż, wierzcie w to, co powiem: Gu­
staw Adolf wielkim był wojownikiem, prawie panu 
Koniecpolskiemu równym, ale w pojedynczym spo­
tkaniu t Burłajem cięższa była robota — ja wam to 
mówię!

— Tg .r.by znaczy, żeś to waćpan powalił Gusta­
wa Adolfa — pytał Wołodyjowski.

— Albożem ci się pochwalił, panie Michale?... niech 
tam to już zostanie w niepamięci — mam ja się z czym 
i dziś pochwalić: co będę dawne czasy wspominał!... 
Strasznie to piwsko burczy w żywocie — a im więcej 
w nim sera, tym więcej burczy. Wolę winną polew­
kę — choć chwała Bogu i za to, co jest, bo wkrótce 
może i tego nie starczy... Ksiądz Żabkowski mnie mó­
wił, że > ponoś wiwendy skąpo, a on się tym bardzo 
niepokoi, bo ma brzuch jak gumno. Setny to bernar­
dyn! Okrutniem go polubił. Więcej w nim żołnierza 
niż mnicha. Kiedy by kogo w pysk trzasnął, to choć 
zaraz trumnę zamawiaj.

— Ale — rzekł mały rycerz — nie mówiłem też 
waćpaństwu, jak grzecznie poczynał sobie tej nocy 
ksiądz Jaskólski.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Liniom Lotniczym 
Ku Przestrodze

Federalna biurokracja, pod presją 
stale łaknących zysku linii lotniczych, 
przez siedem lat odmawiała wydania 
zarządzenia o obowiązkowym instalo­
waniu w pasażerskich samolotach 
urządzeń zapobiegających zapaleniu 
się i wybuchowi zbiorników z paliwem 
w razie ewentualnej katastrofy, czy 
też kolizji z innym samolotem. Jedy­
nym uzasadnieniem odmowy jest 
“wysoki koszt tych urządzeń i... nie­
wygoda”!

Badanie wskazuje że:
• Gdyby urządzenia te były zain­

stalowane w dwóch super-jetach, 
których zderzenie na Wyspach Kana­
ryjskich opłacone było śmiercią 577 
pasażerów, wielu z nich uratowało by 
się z katastrofy.

• System zapobiegający eksploz­
jom zbiorników z benzyną, w razie ka­
tastrofy, zarówno w powietrzu, jak i 
na ziemi, z powodzeniem stosowany 
jest od ponad piętnastu lat w Po-

Otwarcie
Copernicus Centrum

W piątek, dnia 3-go czerwca, mayor 
Chicago Michael Bilandic dokona 
uroczystego otwarcia Centrum im. 
M. Kopernika (Copernicus Center), 
pnr 3160 N. Milwaukee Ave., w po­
bliżu Belmont Ave.

Uroczystość rozpocznie się o godzi­
nie 12-ej w południe. Ze względu na 
ważność tego ośrodka kulturalnego 
społecznego dla Polonii, w uroczysto­
ści tej winny wziąć udział szersze 
masy naszej społeczności.

Stow. Ameryk. Polskich Emerytów, 
dla których ośrodek ten będzie nową 
placówką życia kulturalno społeczne­
go w Chicago, proszeni są o wzięcie 
licznego udziału. Zachęca się również 
i wolnych od pracy mieszkańców poi. 
pochodzenia, by przybyli na tę uro­
czystość

Wścieklizna
Wścieklizna jest chorobą zakaźną, 

przenoszoną przez zwierzęta, kończą­
cą się zawsze śmiercią chorego. Za­
razki wywołujące chorobę dostają się 
do organizmu wraz ze śliną chorego 
zwierzącia przez uszkodzoną, nawet 
nieznacznie, skórę. Jedynym ratun­
kiem dla pokąsanego przez wściekłe 
zwierzę jest seria bolesnych szcze­
pień. W każdym wypadku pokąsania 
trzeba zgłosić się do lekarza.

Zwierzę podejrzewamy o wściekliz­
nę, gdy:

1) Zwierzę dzikie nie boi się czło­
wieka, nie ucieka, a nawet łasi się 
czy bawi (utrata instynktu samoza­
chowawczego).

2) Pies staje się apatyczny lub 
agresywny, głos ma ochrypły, ucieka 
od właścicieli.

Na wściekliznę chorują nie tylko psy, 
koty, lisy, ale nawet wiewiórki, sarny 
i drobne gryzonie.

Pamiętaj! Nie podchodź do dzikiego 
zwierzęcia, które nie ucieka, nie do­
tykaj go! O każdym wypadku spotka­
nia podejrzanego zwierzęcia zawia­
dom natychmiast policję i lekarza. 

wietrznych Siłach Zbrojnych (Air 
Force) USA.

• Badania przeprowadzone przez 
FAA (Federal Aviation Administra­
tion) wykazały, że system ten jest wy­
soce sprawny. Jednakże biurokracja 
spod znaku FAA pogrzebała propo­
zycję zarządzenia o obowiązkowym 
instalowaniu go w samolotach pasa­
żerskich, po wysunięciu przez linie 
lotnicze argumentu, że jest on za 
kosztowny i “niewygodny.”

“Czy fakt, że zysk stawia się na 
pierwszym miejscu, a potem dopiero 
— bezpieczeństwo pasażerów, nie jest 
szokujący?” — zapytuje Joseph 
Schwind, zastępca dyrektora tech­
nicznego ALPA (Air Lines Pilots 
Assn., czyli Związek Pilotów Linii Pa­
sażerskich, który liczy ponad 32,000 
członków).

System o którym tutaj mowa działa 
na zasadzie wymiany powietrza nad 
zbiornikami paliwa na nitrogen. Jest 
to obojętny chemicznie gaz, który za­
pobiega utlenianiu się (spaleniu) pali­
wa w zbiornikach, odcinając od niego 
dopływ tlenu w przypadku uderzenia 
w samolot pioruna, powstałego z róż­
nych przyczyn ognia, lub — dla przy­
kładu — zwarcia w instalacji elek­
trycznej, lub wadliwego jej działania.

Wiadomym jest fakt, że w 1970 
roku FAA raportowała potrzebę insta­
lowania takich urządzeń w dużych 
pasażerskich odrzutowcach. Raport 
FAA stwierdzał, że zapalenie się łat­
wopalnych oparów paliwa wydobywa­
jących się ze zbiorników, stało się 
przyczyną śmierci 291 osób. Potem 
jednakże — zgodnie z oświadczeniem 
Schwinda — FAA “wycofała się z ca­
łej sprawy. Nie ma najmniejszej wąt­
pliwości, że miało to istotny wpływ 
na zaniechanie instalacji w samolo­
tach tych bardzo potrzebnych urzą­
dzeń.”

Schwind oskarża linie lotnicze, że 
nie chcą wydać 25,000 dolarów na 
system zapobiegający pożarom i 
18,000 na jego instalację, podczas kie­
dy wydają one znacznie więcej na 
nieistotne zabiegi “kosmetyczne” po­
siadanego taboru, takie na przykład, 
jak nadanie “nowego” wyglądu sta­
rym maszynom. “Linie lotnicze mo­
gły by za te same pieniądze bardzo 
wiele zdziałać w dziedzinie polepsze­
nia bezpieczeństwa lotow” — powie­
dział Schwind.

Philip H. Jones, konsultant firmy 
Parker-Hanifin w latach 60-tych, kie­
dy to firma ta ulepszała produkowa­
ne urządzenie zapobiegające pożarom 
samolotu powiedział: “Obecnie urzą­
dzenia takie są niezawodowe i z powo­
dzeniem stosowane w Air Force. Z 
perspektywy minionych lat można 
wywnioskować, że gdyby urządzenia 
te znajdowały się na pokładach pasa- 
żerkich samolotów, uratowały by one 
wiele istnień ludzkich.”

Rzecznik FAA, Alexander Garvis 
poproszony o wyjaśnienie, dlaczego 
FAA zwleka z wydaniem odpowied­
niego zarządzenia odnośnie instalacji 
urządzeń antypożarowych, powie­
dział, że “większość opinii w tej spra­
wie, jakie otrzymaliśmy od linii lotni­
czych jest negatywna. ”

DZWOŃCIE A DOWIECIE SIĘ 
JAK NISKIE SĄ NASZE CENY

ROBIMY 
OKULARY 

NA POCZEKANIU

N.C.I. OPTICAL LAB
3310 W. 63rd St. Tel. 778-7900

• WSZYSTKIE RODZAJE 
“CONTACT LENSES”

• EGZAMINACJA OCZU
• DOPASOWANIE

OKULARÓW
• WSZYSTKIE NAPRAWY

OKULARÓW
• ZNIŻKA DLA EMERYTÓW
OKAZUJĄCYCH TO OGŁOSZENIE

• ROBIMY OKULARY
NA RECEPTY

OTWARTE CODZIENNIE OD 9 RANO DO 5 PO POL. 
ZAMKNIĘTE W ŚRODY.

Mówimy po polsku. Zgłaszajcie się do 
Dr. Edwin MirochnaO.D.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

— Gmina 143 ZNP w* ka«ly 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o .godzinie 7:30 wiccz.

— Tow. Ks. Kordeckiego Gr.
353 ZNP — w każdą 3-cią środę ’ 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

— Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulicą o godz. 2-ej .po pój.

__ Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 
mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP,
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr. 4645 So. Honore 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

— Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kodzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

— Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

— Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP — Tow. Millenium Gr. 3175
— w 3 poniedziałek miesiąca, w ZNP — 2-ga niedziela miesiąca, 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
godzinie 8-ej wieczorem. ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
z Annowa

Zmiana Daty Posiedzeń
Zarząd Gminy 87 ZNP podaje do 

wiadomości delegatom i delegatkom, 
oraz grupom przynależnym do gmi­
ny, że według rozporządzenia wła­
ściciela sali posiedzenia Gm. 87 ZNP 
będą odbywać się w każdy trzeci 
piątek miesiąca, zamiast w 1-szy pią­
tek.

Następne posiedzenie Gminy 87 ZNP

Grupa 1900 ZNP 
Zmiana Daty Zebrania 
Tow. Polska w Ognia Grupa 1900 

ZNP przesuwa termin posiedzenia, 
które miało się odbyć w piątek, dnia 
3 czerwca, na dzień 2 czerwca (czwar­
tek) ze względu na ważny Bankiet 
ZNP, który będzie 3-go czerwca.

Posiedzenie Grupy 1900 ZNP odbę­
dzie się w czwartek, 2 czerwca, o 
godz. 8-ej wieczorem w Louis Hall, 
pnr. 1001 N. Wolcott Ave. Zarząd 
uprasza o liczny udział w tym posie­
dzeniu, gdyż będą omawiane ważne 
sprawy.

Tadeusz Pyrchla — prezes; Anna 
Nikiel — sekr.

Zebranie i Dzień Matek 
w Grupie 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 
ZNP, zawiadamia i zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie za swe 
półroczne posiedzenie połączone z 
obęhodem i przyjęciem z okazji Dnia 
Matek i Ojców, w niedzielę, 5 czerwca, 
w sali Bagatela, 1122 N. Milwaukee 
ave., o godz. 1:30 po południu.

Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy członkostwo 
o jak najliczniejsze przybycie.

Za zarząd — Adolf Dąbrowski, 
prezez; Józef M. Rutkowski, sekr. 
prot.

odbędzie się w piątek, 17-go czerw­
ca, w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, pnr. 2127 W. Cermak 
Road; punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd Gm. 87 ZNP — Michał 
Latka, prezes.
Pogrzeb Prezesa Gr. 1060 ZNP

Po długiej i ciężkiej chorobie poże­
gnał się z tym światem znany Związ­
kowiec i Sokół, śp. Henryk J. Po- 
rembski, prezes Tow. Sokół Polski 
Nr. 1-szy, Bratnia Dłoń Gr. 1060 
ZNP i członek Legii Honorowej So­
kolstwa Polskiego w Ameryce oraz 
delegat do Gminy 87 ZNP.

Pogrzeb odbył się w piątek, 27-go 
maja, z zakładu pogrzebowego Ri­
chard Funeral Home, pnr. 5749. Ar­
cher Ave., do kościoła St. Frances 
of Rome, zaś stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Zmarły pozostawił w smutku po­
grążoną rodzinę: Janinę (z domu 
Chmielecką), żonę; Henriettę (Ed­
ward) Twarok, Roberta (Rosmary), 
Geraldine (Wayne) Geracki, córki, 
syna, zięciów i synową; Edwarda, 
Cynthię, Christophera, Michaela, Gre­
gory i Brians, wnuków i wnuczkę; 
Bronisławę Porembską, matkę; Syl­
wię, Zygmunta (Connie), Roberta 
(Linda), Ritę (Adolph) Zdun i Jó­
zefa Macha, braci, siostry, bratowe 
i szwagrów; Stanisława Foik, Marię 
(Stanisław) Hoduk, Wacława (Hermi- 
na) i Jean Chmielnicki, szwagierki 
i szwagrów.

Zarząd Gm. 87 ZNP wraz z zarzą­
dem Gr. 1060 ZNP wyrażają słowa 
współczucia rodzinie zmarłego dele­
gata i członka.
Wycieczka Gm. 87 ZNP
Do Yorkville

Kalendarzyk Posiedzeń
PIĄTEK, 3 CZERWCA

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie swe 
posiedzenie w piątek, 3-go czerwca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali ze­
brań, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Członkowie i członkinie proszeni są 
o przybycie, ponieważ jest dużo spraw 
do załatwienia. — Kazimierz Bom­
ba, prezes; Maria K. Przybylska, 
sekr. prot.

Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzieży 
Polskiej, Grupa 1532 ZNP, zawiada­
mia członków, iż posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 3 czerwca, w domu Ed. 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee ave., 
o godz. 7:30 wieczorem, na które 
zarząd zaprasza wszystkich. — Za 
zarząd: Stanisław Scibło, prezes; 
Stanisław Oleksy, sekr. prot.

Z Oddz. Sanitariuszek 
Nr. 3 Ligi Morskiej

W sobotę, dnia 4 czerwca Oddział 
Sanitariuszek nr. 3 Ligi Morskiej w 
Am. odbędzie krótkie posiedzenie, w 
sali Leszczyński, pnr. 2532 W. Fuller­
ton Ave., o godz. 3-ej po południu. 
Po zebraniu będzie przyjęcie dla Ma­
tek, wraz z programem. Członkinie 
proszone są o liczne przybycie.

W. Sidor-prezeska; J. Kroll—sekr. 
prot.

Zabawa Towarzyska 
Oddz. Białego Orla

Oddział Białego Orla nr. 18 Ligi 
Morskiej w Ameryce zawiadamia, iż 
urządza zabawę stoliczkową w nie­
dzielę, 5-go czerwca, w sali p. Le­
szczyńskiej, pnr. 2532 W. Fullerton 
Ave., o godzinie 2-ej po południu.

Komitet postarał się o piękne pre­
mie dla gości. Będzie kawa i ciasto. 
Ponieważ jest to jedyna impreza, ja­
ką urządzamy w roku, prosimy o po­
parcie.

Za zarząd i komitet: S. Matlakow­
ski, prezes; A. Maliszewska, prze­
wodnicząca; L. Latkowska, sekretar­
ka.

Z Fundacji Szpitala 
Elżbietanek

Fundacja Szpitala Elżbietanek 
urządza w sobotę, 5-go czerwca, 
Pasta Party. Odbędzie się ono w re­
stauracji Petricca, 510 N. Western 
Ave., od godziny 1:00 do 5:00 po 
południu.

Dochód z imprezy przeznaczony 
będzie na potrzeby szpitala położo­
nego koło North Side. Fundacja Szpi­
tala Elżbietanek jest organizacją 
ochotniczą. Wśród jej członków są 
pracownicy, którzy poświęcają swój 
prywatny czas na pracę w szpitalu.

Bilety na Past Party można kupić 
w St. Elizabeth’s Hospital Gift Shop, 
albo przy wejściu do Petricca’s Res- 
staurant. Wstęp dla dorosłych kosztuje 
3 doi., a dla dzieci do lat 12 po 2 dolary.

NIEDZIELA, 5 CZERWCA
Tow. Ratunkowe Kwików odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, 5-go 
czerwca, o godz. 2-ej po południu, 
w sali pnr. 5814 W. Fullerton Ave. 
Prezes uprasza członkostwo o liczną 
obecność. Mamy ważne sprawy i list 
z rodzinnej wioski Kwikowa oraz z 
parafii Zaborowia. Omawiać będzie­
my sprawę zabawy jesiennej i ban­
kietu na rok 1978. — Jan Pieprznik, 
prezes; Zofia Latuszek, sekr.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 
1972 ZNP zawiadamia członków, iż 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
5-go czerwca, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali, pnr. 4512 S. Marsh­
field ul. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od 1-ej po południu. Ze 
względu na ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd — Bolesław Bialic, pre­
zes; Andrzej A. Sławiński, sekr. prot.

Tow. Koło Wolności Grupa 1084 
ZNP odbędzie posiedzenie w niedzie­
lę, 5-go czerwca, w sali posiedzeń, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd. Wo­
bec nagromadzonych spraw, które 
powinny być załatwione liczny udział 
członków jest pożądany. Prosimy 
przeto o punktualne przybycie. Po­
czątek posiedzenia o godzinie 2-ej 
po południu. — Brzezinski Jan, pre­
zes; Żukowski Józef, sekr. prot.

• * *
Klub Powiatu Grybów zawiadamia, 

iż posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 5-go czerwca, w sali Klubu 
Karlov, pnr. 4058 W. 47-ma ulica, o 
godz. 2:30 po południu. Członkowie 
proszeni są o przybycie, ponieważ 
jest to przedwakacyjne posiedzenie i są 
sprawy do omówienia.

Albert Furman—prezes; Józef Ga­
weł—sekr. prot.

WTOREK, 7 CZERWCA
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

ZNP odbędzie swe mieś, posiedzenie 
we wtorek, 7-go czerwca, o godz. 
7-ej wieczorem, w sali zwykłych ze­
brań w Moskal Caterers Hall, pnr. 
5639 N. Milwaukee Ave. Prosimy 
członkostwo o liczne przybycie, po­
nieważ w lipcu i sierpniu nie będzie 
posiedzeń.

Za zarząd Eugene Grysztar, pre­
zes; Jennie F. Armatys, sekr. prot.

Prof. Kaczmarek 
Członkiem 

Akademii USA
Na wiosnej sesji Akademia Nauk 

Inżynieryjnych USA wybrała na 
swych członków 20 zagranicznych 
uczonych, w tym znanego polskiego 
naukowca — sekretarza naukowego 
PAN prof. Jana Kaczmarka. Polski 
uczony został wybrany członkiem 
amerykańskiej akademii za pionier­
skie prace w dziedzinie badań teore­
tycznych nad techniką obróbki meta­
li.

Z Gminy 39 ZNP
Przedwakacyjne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Juliusza Słowac­
kiego, pnr. 1700 W. 48-ma ulica.

Podczas wakacji prosimy nie zapo­
minać o specjalnym Konteście, który 
trwa od 1-go kwietnia do 30-go wrze­
śnia bież. roku. Są bardzo dobre 
nagrody.

Po posiedzeniu będzie niespo­
dzianka, prosimy delegatów o liczne 
przybycie.

Franciszek Goryl, prezes; Helena 
Marzec, sekretarka.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
6-go czerwca, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali J. Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Będzie to ostatnie zebranie przed 
wakacjami, przeto zarząd Gminy pro­
si delegatów i delegatki o punktual­
ne przybycie. — E. Bodnicki, pre­
zes; E. Eckert, koresp.

Dziwna Współpraca
W Madrycie podpisano umowę o 

współpracy radiowej i telewizyjnej 
między reżymowym Komitetem d/s 
Radia i Telewizji PRL a radiofonią 
i telewizją hiszpańską. Umowa prze­
widuje wymianę materiałów, ekip 
radiowych i telewizyjnych, wzajemną 
pomoc techniczną, a także zakładają 
“działalność komercyjną” obu insty­
tucji. Przewiduje się organizowanie 
wzajemnych bloków programowych.

Co w komunikacie reżymowym 
oznacza określenie “działalność ko­
mercyjna” — trudno zgadnąć.

Zarząd Gm. 87 ZNP podaje do wia­
domości wszystkim delegatom i dele­
gatkom oraz grupom przynależnym 
do gminy, że urządzamy wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
IL., w niedzielę, 31-go lipca br.

Koszt przejazdu autobusem w obie 
strony wynosi $4.00 od starszych, 
dzieci do 12-go roku życia opłacając 
$2.25. Bilety są do nabycia od nast.: 
Michała Latka, Lottie Poremba i 
Roberta Porembski. Autobus będzie 
odjeżdżał sprzed sali posiedzeń Dor- 
man-Dunn-American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Road, punktualnie 
o godzinie 9-ej rano. Prosimy zama­
wiać swoje bilety na przejazd auto­
busem. — Zarząd Gm. 87 ZNP.
Posiedzenia

Klub Żmigród zaprasza członków 
i członkinie do wzięcia licznego udzia­
łu w posiedzeniu, które odbędzie się 
w niedzielę, 5-go czerwca, w sali 
posiedzeń, pnr. 2101 W. 18-ty Place.

Wielkie Otwarcie 3 i 4 Czerwca
POLSKIEJ PIEKARNI I SKLEPU Z DELIKATESAMI

CENTRAL BAKERY 
& DELICATESSEN

POD ADRESEM: 5542 W. North Ave.-róg Central
NOWY POLSKI ZARZĄD ZAPRASZA SERDECZNIE CAŁĄ POLONIĘ.

POLECAMY wszelkiego rodzaju pieczywo w stylu amerykańskim i 
polskim oraz wielki wybór wędlin i artykułów delikatesowych krajowych 
,i importowanych.

Z OKAZJI WIELKIEGO OTWARCIA BARDZO ZNIŻONE CENY
I UPOMINKI—PRZYJDŹCIE A NIE POŻAŁUJECIE.

SKLEP OTWARTY CODZIENNIE OD 8 RANO DO 6 WIECZOREM.

Właściciele— Zbigniew Lippert i Marian Przęczek.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Państwa Arabskie
Mija właśnie dziesięć lat od klęski wojennej 

państw arabskich, gdy 5 czerwca 1967 roku 
Izrael uderzył na trzech frontach, zdobywając 
i utrzymując prawie w całości obszary egip­
skiego półwyspu Synaj, zachodnie tereny jor- 
dańskie po prawej stronie rzeki Jordan oraz 
wzgórza syryjskie Golan.

Istniejący układ terytorialny jest kością nie­
zgody w obecnej fazie konfliktu arabsko-izrael- 
skiego, a dojście do władzy prawicowego bloku 
Likud w Izraelu (przywódcą tego bloku jest 
polski Żyd Menachem Begin) wywołało w świę­
cie arabskim obawy, że może znowu dojść 
do konfliktu zbrojnego.

Jakże więc wygląda obecnie sytuacja państw 
arabskich? Dyplomaci zachodni są zdania, że 
Arabowie otrząsnęli się z klęski wojennej 1967 
roku, a mając do dyspozycji olbrzymie bo­
gactwa w postaci ropy naftowej, ustabilizowali 
swoją pozycję ekonomiczną, jak też wzmoc­
nili się politycznie.

W 1973 roku nowy konflikt zbrojny, tym 
razem wywołany przez Egipt i Syrię, wykazał 
lepsze przygotowanie bojowe obu państw, za­
skoczył Izrael i nawet na froncie egipskim 
Arabowie potrafili przekroczyć kanał Sueski

i odepchnąć wojska Izraela na niewielką od­
ległość, ale w wyniku końcowym przeciwude- 
rzenia Izraela rozstrzygnęły tę wojnę na nie­
korzyść Arabów.

Arabowie sięgnęli również po ważny w ich 
dyspozycji czynnik, a mianowicie po embargo 
naftowe. Okazało się, że jest to potężny in­
strument politycznego i gospodarczego nacisku, 
przynoszący poważne wzmocnienie pozycji 
państw arabskich i pod względem dopływów 
funduszów, gdyż wprawdzie embargo zostało 
zniesione, ale kartel naftowy OPEC podwyż­
szył gwałtownie ceny ropy.

I jasne jest, że embargo narzuciło Washing­
tonowi konieczność wmieszania się różnymi 
inicjatywami dyplomatycznymi w sytuację na 
Środkowym Wschodzie (za prezydentów Nixo- 
na i Forda), uzyskano określone sukcesy w tej 
misji pośrednictwa, gdyż wojska Izraela ustą­
piły z niewielkich terenów dwukrotnie na rzecz 
Egiptu i raz na rzecz Syrii.

Nadal jednak pozycja państw arabskich jest 
silna i stąd wątpliwe jest czy zgodzą się one 
na obecne inicjatywy prez. Cartera, aby wzno­
wić pokojową konferencję w Genewie.

Program Energetyczny w Kongresie
Program energetyczny prez. Cartera znajdzie 

się wkrótce przed decydującą próbą w Kongre­
sie. Doradcy Prezydenta zaczynają się już nie­
pokoić wynikiem czekającej ich batalii. Pierw­
szą wielką próbą będą debaty w Komitecie 
Środków i Sposobów Izby, ’które rozpoczną 
się 6-go czerwca.

Doradcy Prezydenta i szefowie zaintereso­
wanych departamentów są gotowi do ustępstw 
i kompromisów. Nie ukrywają, że nie mają 
nadziei ażeby Komitet uchwalił specjalny poda­
tek na samochody zużywające dużo benzyny, 
czemu sprzeciwiają się zarówno przemysł samo­
chodowy jak potężny związek robotników prze­
mysłu samochodowego. Biały Dom ma także 
małą nadzieję, że Komitet podniesie podatek 
od benzyny, by zmusić do jej oszczędzania i 
zmniejszenia zużycia.

Biały Dom jest jednak gotowy do walki o dwa 
zasadnicze punkty programu Prezydenta:

Większego podatku na ropę, co podniesie cenę 
wszystkich produktów uzyskiwanych z ropy, 
(łącznie z prądem elektrycznym). Wysokie ceny 
zmuszą do oszczędzania paliwa, nie tylko kie­
rowców samochodów i przemysł, lecz wszyst­
kich mieszkańców kraju (np. oszczędzanie elek­
tryczności).

Drugim punktem, który rząd uważa za klu­
czowy, jest podatek na elektrownie i fabryki 
poruszające maszyny ropą naftową lub gazem 
ziemnym, by je zmusić do przejścia na spalanie 
węgla. Czynniki rządowe obawiają się, że Ko­
mitet Środków i Sposobów “rozwodni” obydwa 
punkty (jeżeli je uchwali) poprawkami i ogra­
niczeniami, zmniejszając ich skuteczność.

Doradcy Prezydenta wiedzą, że jeżeli rząd 
nie otrzyma poparcia Komitetu Środków i Spo­
sobów — nie może liczyć na zwycięstwo w 
Izbie. Jeżeli program energetyczny zostanie 
zbyt “rozwodniony” przez Izbę — nie ma 
nadziei, by Senat przywrócił punkty odrzucone 
przez Izbę.

Obserwatorzy polityczni spodziewaj się silnej 
opozycji do planu energetycznego Prezydenta, 
szczególnie podniesienia podatku od ropy nafto­
wej, ze strony stanów południowo-zachodnich, 
produkujących większość ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Wskazują oni, że program Prezyden­
ta jest jednostronny — kładzie nacisk na ograni­
czenie zużycia paliwa, ignorując środki zachę­
cające do kosztownych poszukiwań i wierceń 
nowych źródeł ropy i gazu. W najbliższych 
tygodniach rozstrzygną się losy programu ener­
getycznego Prezydenta.

Oszustwa w Opiece Społecznej
Ci wszyscy ustawodawcy, którzy z zadziwia­

jącą gotowością do wydawania funduszów po­
datkowych na opiekę społeczną nie liczą się 
z następstwami obciążania budżetu rządowego 
oraz pogłębiania deficytu, powinni poważnie 
zastanowić się nad raportem HED (Depart­
ment of Health, Education and Welfare) w spra­
wie oszustw w systemie opieki społecznej. 
Dotyczy to głównie programów pomocy dla 
biednych rodzin, obarczonych licznymi dzieć­
mi.

Dane cyfrowe i ujęcia procentowe mają wiel- 
le wymowy. Tak więc w 1976 roku aż w 
86,842 sprawach wykryte zostały nadużycia. 
W tego rodzaju wypadkach sprawy są prze­
kazywane do władz wymiaru sprawiedliwości, 
ale nie wiadomo z jakich powodów do władz 
tych nie przekazano 29,283 spraw, a na decyzje 
co do postępowania prokuratorskiego oczekuje 
z poprzedniego roku aż 16,838 spraw.

Najwięcej oszustw w opiece społecznej jest 
popełnianych w stanach California, New York 
i Pennsylvania, gdyż aż'60 procent z całości 
spraw w skali ogólnokrajowej. Zdumiewa też, 
że aż w 19,171 sprawach przekazywanych 
władzom wymiaru sprawiedliwości nie podjęto 
postępowania karnego, a więc oszuści, wyko­
rzystujący system opieki społecznej, nie zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

Przyczyny nie ścigania przestępców były 
różne: w grę wchodziły małe sumy (1,386), 
niektórzy oszuści zadeklarowali zwrot wyłu­
dzonych pieniędzy (7,5777), wyjątkowo trudna 
sytuacja finansowa ludzi, którzy dopuścili się 
nadużyć (1,086) i dla “innych powodów” (9,122).

Raport podkreśla, że poza tymi wypadkami 
przechodzenia ze strony władz wymiaru spra­
wiedliwości jakby do porządku dziennego nad 
nadużyciami również sprawy, trafiające do 
sądów, są traktowane łagodnie i prawie z 
reguły sędziowie wykazują pobłażliwość i przyj­
mują za przysłowiową dobrą monetę różne 
wykręty oskarżonych.

W ubiegłym roku władze poszczególnych 
stanów miały do czynienia z oszustwami w 
systemie opieki społecznej w 166,342 sprawach. 
Jak wspomniano wyżej, w 86,842 sprawach 
podjęto postępowanie karne, ale — jak wy­
kazały cytowane dane statystyczne — w sta­
nowczo za wielu sprawach sprawcy oszustw 
wykręcili się od odpowiedzialności karnej.

Oszustwa w systemie opieki społecznej są 
plagą społeczną, obciążającą ogół podatników. 
Stąd pobłażliwość czy to władz stanowych czy 
też prokuratorskich lub sądów jest szkodliwa 
z punktu widzenia interesów całego społeczeń­
stwa, które finansuje podatkami nie tylko 
pomoc dla ludzi zasługujących na nią w pełni, 
ale też dla zwykłych oszustów.

Szkoda tylko, że raport HEW nie ujawnia 
danych z jakich kręgów społecznych rekrutują 
się w przeważającej mierze oszuści. Skoro 
jednak wiadomo kto najliczniej korzysta z 
opieki społecznej, w jakich środowiskach nie­
zamężne matki mają po kilkoro dzieci na opiece 
społecznej, nie trudno wyciągnąć stąd wnioski.

TO I OWO
Marshall McComb, 82-letni sędzia sądu naj­

wyższego w Kalifornii, został zmuszony do 
przejścia na emeryturę na skutek narzekań 
ze strony jego kolegów. McComb, z charakte­
rystycznymi objawami uwiądu starczego, zasy­
piał w czasie posiedzeń, mruczał pod nosem i nie 
orientował się, co się wokół niego dzieje.

♦ ♦ ♦
Japoński urząd podatkowy podaje co roku do 

wiadomości publicznej nazwiska osób mających 
najwyższe zarobki w tym kraju. Obecnie pierw­
sze miejsce zajmuje 79-letni senator Szokiki 
Uehara, którego dochód w ub. roku wyniósł 
około 6 min dolarów. Jest on jednym z przo­
dujących ludzi w przemyśle farmaceutycznym.

Ks. Dr Władysław J. Ziemba

Ustępuję,
Ale Nie Opuszczam...

/JVN1 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Architektura” 
Z. Brzezińskiego 

THE NEW YORK TIMES. - W sy­
tuacji, gdy nie wyłonił się jeszcze 
jednoznaczny kurs polityki zagranicz­
nej nowej administracji, wiemy już 
o tym, jak polityka zagraniczna jest 
modyfikowana i do jakiego stopnia 
decyduje o niej doradca d/s bezpie­
czeństwa państwa Zbigniew Brzeziń­
ski.

W ciągu zaledwie stu kilkunastu dni 
na tym stanowisku, dawny profesor 
uniwersytetu Columbia przedsięwziął 
kilka poważnych kroków.

Przede wszystkim więc zaangażo­
wał w charakterze personelu grono 
bardzo utalentowanych ludzi. Dopo­
mógł w reorganizacji biurokratycznej 
struktury swego gabinetu, pozostał 
mentorem prezydenta Cartera, tak 
jak podczas jego kampanii wyborczej, 
ale jednocześnie powiększył przypływ 
informacji do prezydenta i najpraw­
dopodobniej przekonał Cartera o 
konieczności rozszerzenia zasięgu na­
szej polityki zagranicznej.

W 1974 r. Brzeziński powiedział, że 
“czas jest skończyć z akrobacjami, 
a zabrać się za architekturę.” Cho­
ciaż, jak twierdzą jego współpracow­
nicy, żałuje on, że uraził tymi słowami 
Kissingera, nie zmienia to faktu, że 
zwrot ten pozostaje nadal aktualny.

Wygląda na to, że Brzezińskiego 
mniej interesują improwizacje dyplo­
matyczne, a bardziej to, co sam nazy­
wa architekturą w polityce zagranicz­
nej. Jako intelektualista, nad met- 
temichowską równowagę sił przekłada 
porządek w świecie. Charles Mohr

Równowaga Sił 
Morskich

GWIAZDA POLARNA.—Co można 
dziś powiedzieć na temat równowagi 
sił morskich? Czy zdecydowana prze­
waga, jaką posiadaliśmy przed 10 
laty była wówczas niezbędna dla za­
pewnienia naszego bezpieczeństwo 
narodowego? Czy jest ona niezbędna 
obecnie?

Czy w miarę jak marynarka wo­
jenna ZSRR zmierza do wypełnienia 
luki nie tracimy na tym zbyt wiele? 
Czy równowaga—lub raczej “zbliżona 
równowartość”—nie prowadzi w efek­
cie do wzajemnego zneutralizowania 
sił morskich?

Odpowiedzi na te pytania uzyska się 
odpowiadając na dwa już wcześnie 
sformułowane: czego pragniemy 
dokonać za pomocą naszych sil mor­
skich? A następnie—co nasze obecne 
siły na morzu pozwalają nam 
osiągnąć?

Posiadanie przewagi w zakresie sił 
morskich zmniejsza ryzyko przy 
wcielaniu w życie woli narodu. Im 
przewaga ta jest mniejsza—tym więk­
sze staje wspomnianie ryzyko.

Między dwiema skrajnymi sytua­
cjami, istnieje swoboda wyboru do­
puszczalnych poziomów równowagi 
sił morskich. I tak na przykład szef 
operacji morskich oświadczył nie­
dawno, że nasza flota na Pacyfiku 
może zapewnić ochronę szlaków 
morskich łączących USA z Hawajami 
i Alaską, natomiast ze względu na 
niedobory jednostek patrolowych i 
jednostek do przewozu zaopatrzenia 
miałaby trudności z zapewnieniem 
połączeń morskich na akwenach Pa­
cyfiku zachodniego.

Czy to nacechowane realizmem 
określenie naszych opcji na Oceanie 
Spokojnym jest do przyjęcia? Jeśli 
zaś nie—to czy znaczyłoby to, że zbyt 
wiele straciliśmy oraz że równowaga 
została nadmiernie zachwiana na na­
szą niekorzyść?

Obserwuje się również sprzeczne 
poglądy co do zdolności prowadzenia 
przez amerykańską VI flotę operacji 
w najbardziej wysuniętych na Wschód 
akwenach Morza Śródziemnego, a to 
w związku z pełnymi determinacji 
posunięciami Związku Sowieckiego, 
aby flocie tej się przeciwstawić.

Pojęcie równowagi jest więc proble­
mem nader kontrowersyjnym, ponie­
waż wśród dobrze poinformowanych, 
zawodowców utrzymują się różnice 
poglądów, jak to się obecnie dzieje.

Bergland Na Senatora?
W kołach politycznych krążą po­

głoski, że sekr. rolnictwa Bob 
Bergland jest gotów zrezygnować ze 
stanowiska i wrócić do Minnesoty, 
by ewentualnie kandydować na miej­
sce sen. Huberta Humphrey, który ze 
względu na zły stan zdrowia może 
zrezygnować z Senatu przed końcem 
obecnej kadencji.

Rektor-Prezydent Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake, Mich., ks. dr 
Władysław J. Ziemba odejdzie wkrótce 
z kierownictwa tymi uczelniami kato­
lickimi. W związku z tym złożył on 
dla polonijnej prasy oświadczenie, 
aby za jej pośrednictwem przekazać 
swoje myśli i uczucia całej Polonii 
Amerykańskiej. Z oświadczenia tego 
zamieszczamy poniżej obszerne frag­
menty. (Red.)

♦ ♦ *

Za parę chwil-tygodni przekażę 
urząd głowy Polonijnych Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake w ręce 
mego następcy, Kanclerza ks. Stani­
sława Milewskiego.

Z łaski Dobrego Boga byłem ósmym 
rektorem Uczelni Chrystusowej Semi­
narium Polskiego. Po przedwczesnej 
śmierci ks. prał. Wacława Filipowicza 
objąłem to zaszczytne i jakże odpo­
wiedzialne stanowisko: rektora — gło­
wy tej Uczelni, ojca świadomego, że 
jestem następcą i mam kontynuować 
chwalebne dzieło, służby Polonu, na­
szego świętobliwego założyciela, ks. 
Józefa Dąbrowskiego.

Dziś sercem i umysłem ogarniam te 
długie zda się lata pracy i na ekranie 
mej duszy widzę wszystko, co z Bożą 
pomocą, serdecznością i współpracą 
wielu dokonało się.

Ponad wszystkie uczucia dominuje 
wdzięczność Bogu Wszechmogącemu 
za ogrom łask otrzymanych, za świat­
ło w działaniu, moce w przetrwaniu i 
pogodę podczas nawet największych 
trudności oraz laskę zdrowia, które 
pozwoliło mi ciągnąć ciążar nie naj­
lżejszy.

Uczucia i potrzebę wyrażenia swej 
podzięki pragnę skierować do Grona 
Profesorskiego i pracowników Uczelni 
naszych, bowiem ich współpraca, o- 
fiarność, wiedza, pozwoliły tak wiele 
dokonać. Słowa wdzięczności i podzię­
ki wszystkim, którzy stanowią Rodzinę 
Bożą Orchard Lade, wraz z Regen­
sami, Alumnami, Stowarzyszeniem 
Pomocniczym Pań, Rycerzami Dą­
browskiego, Rodzicami naszej mło­
dzieży, Ambasadorami, Członkami 
Kola Przyjaciół.

Specjalną podziękę skierowuję do 
Kapłanów Polonii, zwłaszcza tych, co 
w trosce o przyszłość katolickiej Po­
lonii przysyłali młodzież tak do stanu 
kapłańskiego, jak i do studiów w dzie­
dzinach świeckich. Prawdziwi to dusz­
pasterze, pełni troski serdecznej.

Wdzięczny też jestem przywódcom 
polonijnych organizacji i Polonii, 
zwłaszcza tym Rodakom, którzy wie­
rzą, że przyszłość Polonii leży też i w 
wykształceniu gruntownym i to w du­
chu umiłowania tego, cp katolickie i 
polskie.

Całą moją wdzięczność ogarniam 
modlitwą najserdeczniejszą, modlitwą 
dziękczynną.

Spoglądam w przeszłość bogatą i 
brzemienną w wypadki, tak w Kościele 
Świętym, jak i w Stanach Zjednoczo­
nych, w Polsce Świętego Millenium i 
Polonu. Radości Soboru Watykańskie­
go II i odnowa dziejowa, oraz szczyty 
millenijnego wysiłku, zwłaszcza w 
Akcie Millenijnym Oddania Polski, 
były i są źródłem specjalnego działania 
i miały swe znamiona w całokształcie 
pracy wychowawczej i naukowej Za­
kładów Naukowych w Orchard Lake.

Były to “wyzwania” naszych cza­
sów, które Zakłady przyjęły i chwa­
lebnie przeprowadziły tak, jak i wy­
siłek Roku Jubileuszowego, Kongresu 
Eucharystycznego, Dwusetlecia Sta­
nów Zjednoczonych.

Wielką radością było wzięcie udziału 
w życiu Polski Świętego Millenium, a 
szczególnie w życiu i uroczystościach 
Złotych Godów bratniej Uczelni, Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

Każda podróż do Polski, a gorące i 
pełne troski serce Prymasa Polski, 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego, by­
ło umocnieniem w drodze wytyczonej 
nam przez ks. Józefa Dąbrowskiego, 
Założyciela.

Więź między Polską Świętego Mille­
nium, Stolicą Apostolską i ośrodkami 
duszpasterskimi Polonii Świata jest 
mocną i jest zadatkiem chwalebnej 
przyszłości. A sam teren naszych Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady. Nie ma 
chyba żadnego okręgu naszego Ko­
ścioła i Polonu, gdziebym z ramienia 
naszych Uczelni nie miał szczęścia 
odwiedzić, a do wielu zawitałem kil­
kakrotnie, a nawet kilkanaście razy. 
Chyba należę do milionerów, jeśli cho­
dzi o przemierzenie ilości mil, tak w 
podróżach poza Stanami Zjednoczo­
nymi, jak i na naszym kontynencie.

Kiedy przerzucam kartki kalenda­
rzyków moich, gdzie każde spotkanie, 
wyjazd zapisałem, wierzyć mi się nie 

chce, że to wszystko było dokonane. 
Tak było tego wiele, tak bardzo wiele 
i tak angażującego.

Prace do których ze specjalnym 
sentymentem powracam, to nawiąza­
nie więzi serdecznej i pozytywnej z 
Episkopatem Polskim i Amerykań­
skim oraz i z organizacjami polonij­
nymi. Orchard Lake starało się siać 
pokój i miłość w Polonii, która tak 
bardzo potrzebuje jedności, wspólnego 
frontu i uwrażliwienia na kształcenie i 
wychowywanie przyszłego pokolenia.

♦ • ♦

Teraźniejszość. Bez pobieżnego na­
wet spojrzenia w dzieje ostatnich lat 
nie można mówić o teraźniejszości i 
snuć myśli co do przyszłości.

Radością naszą wielką są prześlicz­
nie położone i zagospodarowane grunta 
naszych Uczelni. Prawie każdy zwie­
dzający stwierdza, że Zakłady Nauko­
we w Orchard Lake należą do najpięk­
niejszych dla oka uczelni, jakie w życiu 
widzieli.

Budynek nowy — hala sportowa 
“Dombrowski Fieldhouse”, wspania­
łe — nowoczesne, wygodne Dormato- 
rium Wyższej Szkoły, Jadalnia nowo­
czesna, a nadewszystko pełna czaru i 
piękna kaplica — Sanktuarium Matki 
Bożej Orchard Lake.

Dla odwiedzających jest też Galeria 
Sztuki pełna arcydzieł przede wszyst­
kim sztuki religijnej polskiej, oraz je­
dyny w swoim rodzaju na świecie 
“Polski Pokój.” Wielką rodością to 
Centra, które pracują w ramach dzia­
łalności Zakładów Naukowych.

Polonijny kapłan otrzymuje pomoce 
liturgiczne, homiletyczne, pastoralne 
z Centrum Liturgicznego. “Słowo i 
Liturgia” dostaje się do rąk przeszło 
500 kapłanów. “Pan Z Wami” — 
msza lik wychodzący 6-krotnie podczas 

roku liturgicznego, ma nakład około 
60,000 egzemplarzy.

Tylko te dwie pozycje definitywnie 
podkreślają jakiekolwiek pesymi­
styczne diagnozy, że parafie polonijne, 
że potrzeba języka polskiego pastoral­
nego wymiera. Stwardzam, że Polonia 
pragnie się modlić i być polską — 
Seminarium Polskie wszystko czyni, 
aby pragnienie to było zaspokojone.

Każdy poważnie chory rodak nie jest 
opuszczony, bo ogarnia go Apostolstwo 
Chorych Polonii. Radością wielką jest 
fakt, że każdej niedzieli, na falach 
radiowych nadawana jest “Radiowa 
Godzina Liturgii Mszy Świętej”, którą 
w metropolii detroickiej słucha około 
30,000 rodzin.

W każdą pierwszą niedzielę miesią­
ca otwieramy swe podwoje dla roda­
ków w programie “Polskiego Dnia.” 
Nie ma miesiąca aby na gruntach 
Orchard Lake nie było specjalnych 
zebrań, konferencji, posiedzeń, tak o 
charakterze naukowym, jak i społecz­
no — kulturalnym.

Centrum Języka Polskiego i Kultury 
jest czynne, tak co do wydawnictw, 
jak i w propagowaniu w języku an­
gielskim tego, co dotyczy zagadnień 
kulturalnych, polskich, i polonijnych. 
Ośrodek Pastoralny, prócz programu 
“Stałego Diakonatu”, urządza kursy, 
sympozja, konferencje w dziedzinie 
wychowania i wykształcenia religij­
nego. Miesięcznik SODALIS-POLO- 
NIA ma już swoją rangę i czytany 
jest nie tylko w Ameryce.

♦ ♦ ♦

Równolegle do tych wszystkich prac 
i osiągnięć idzie działanie wychowaw- 
czo-naukowe, pedagogiczne, na trzech 
poziomach, w trzech uczelniach: 
Wyższej Szkole, Kolegium, i Semi­
narium.

Wielką radością było danie każde­
go roku pięknej grupy młodych ludzi, 
w świadectwem dojrzałości idących w 
przeważającym procencie na wyższe 
studia uniwersyteckie oraz do naszego 
Kolegium.

Wielką radością i dumą było każde­
go roku danie Polonii nowego zastępu 
młodych ludzi, ze stopniem naukowym 
bakałarza sztuki. To był też punkt 
wyjścia dla nich do dalszych studiów, 
nie tylko na drodze do kapłaństwa, 
ale i w innych dziedzinach naukowych.

Oczywiście, że chwałą i radością 
największą, to danie po solidnych 
studiach, każdego roku nowych kapła­
nów do służby Katolickiej Polonii. 
Przez ostatnie 10 lat Orchard Lake 
przygotowało 133 nowych kapłanów.

Te trzy uczelnie tworzące Zakłady 
Naukowe, nadają całemu Orchard 
Lake rytm pracy, wysiłku ogarniętego 
modlitwą i więzią Polonią. To praca 
mrówcza, benedyktyńska, na każdy 
dzień, cicha, bez rozgłosu, wychowaw- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Równouprawnienie kobiet nie tylko 
sprzyja płci żeńskiej. Sąd Najwyższy 
obalił niektóre kwalifikacje wymaga-

punktu gotowania. Polać sosem tym 
kartofle. Kartofle należy trzymać pod 
nakryciem aż do chwili podania na 
stół, aby były cieple.

Mrs. J. Nowosielski 
Polish Daily Zgoda 
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, IL 60622

Future of Chicago,” czyli “Przy­
szłość kulturalna Chicago.”

W części artystycznej wystąpią: do­
skonały odtwórca muzyki Chopinow­
skiej p. J. Twardowski oraz równie 
dobrze znany tenor p. Bogdan Grad. 
Mistrzem cereomonii będzie były pre­
zes Polskiego Klubu Artystycznego p. 
Tadeusz Kowalski.

Wstęp $10.00 od osoby. Po rezerwa­
cje proszę dzwonić do p. Denise 
Grzyb, nr telefonu 787-1385, która mo­
że udzielić także bliższych informacji. 
Ze względu na interesujący program 
prosimy całą Polonię o liczny udział 
w spotkaniu.

Za Zarząd: kor. K. Czerkawska.

Zmieszać razem sól, mąkę, prosz­
kowaną musztardę i biały pieprz. 
Dodać surowe żółtka z jaj, zamieszać 
i dodać zagotowane mleko, mieszając 
łyżką podczas dodawania mleka. Go­
tować na wolnym ogniu w podwój­
nym garnku tak długo aż masa zacznie 
gęstnieć. Odstawić na bok do ochło­
dzenia. Następnie dodać ocet i rozto­
pione masło, zamieszać i dodać cukru 
do smaku. Dodać trochę słodkiej śmie­
tany i polać sosem sałatę kartoflaną. 
Sos ten podać można i do sałat owoco­
wych, ale wówczas należy dodać za­
miast śmietany, soki owocowe.

HOME RUN SWING—Chicago White Sox outfielder Richie Zisk, one of 
the top home run hitters in the American League, demonstrates his home 
run stance to Harry Theodore, president of the Association of Chicagoland 
McDonald’s Restaurants. The McDonald’s group, encompassing Chicagoland 
and Northern Indiana, is awarding $100 worth of McDonald’s menu items 
to worthy Chicagoland-Northern Indiana charities each time a White Sox 
player hits a home run during a game televised by Channel 44 from 
Comiskey Park.

Zarząd Polskiego Klubu Artystycz­
nego w Chicago zawiadamia wszyst­
kich członków i sympatyków że w 
dniu 5-go czerwca, w niedzielę, w 
Water Tower Hyatt House — Cotillion 
Room, 800 N. Michigan Ave., w Chica­
go odbędzie się ciekawe spotkanie 
tegoż Klubu, połączone z instalacją 
nowego Zarządu na następną kaden­
cję:

Część oficjalną poprzedzi cocktail, 
o godz. 1:30 (bar płatny), lunch o 
godz. 2:30.

W części oficjalnej gość naszego 
Klubu, główny mówca programu ai­
derman Edwin Fifielski wygłosi prze­
mówienie na temat “The Cultural

i regułach Social Security proszę 
zadzwonić do najbliższego biura Social 

Security.

DZIAŁ
& KOBIET

Zsiadłe Mleko
Jak każdego roku w sezonie letnim, 

podajemy przepis na zsiadłe mleko, 
gdyż gospodynie często się skarżą, że 
“nie udaje się”, nie zsiądzie lub jest 
gorzkie. Nastawiać trzeba w małych 
miseczkach (2 filiżanki mleka i dwie 
łyżki śmietany na jedną porcję) i 
stawiać w takim miejscu gdzie nie ma 
przeciągów. Śmietana jest podstawą 
“udanego” zsiadłego mleka, a osoby 
które boją się utyć powinny wiedzieć 
o tym, że śmietana tuczy tylko wtedy 
gdy jest użyta do sosów. Bardzo 
często podczas kuracji odchudzającej 
lekarze doradzają jeść kilka łyżek 
śmietany dziennie.

Mleko najlepiej nastawiać po połu­
dniu, a rano, gdy zsiadłe, wstawić 
do lowówki. Do mleka podaje się 
kartofle gotowane z masłem i koper­
kiem.

Instalacja Nowego Zarządu 
Pol. Klubu Artystycznego

DOSKONAŁA SAŁATA Z KARTOFLI
3
1
1

SOS DO SAŁATY KARTOFLANEJ 
(Boiled Salad Dressing) 

ćwierć filiżanki mąki 
łyżki soli 
łyżeczka musztardy w proszku 
(dry mustard) 
łyżeczki białego pieprzu 
żółtka z jaj 
ćwierć filiżanki mleka 
ćwierć filiżanki octu 
ćwierć filiżanki roztopionego 
masła 
cukru do smaku

Smaczne Sałaty 
Kartoflane Na Lato

lub 4 duże ugotowane kartofle 
utarta mała cebula 
łyżeczka soli
pół łyżeczki soli selerowej (cele­
ry salt) 
łyżeczki cukru
ćwierć łyżeczki czarnego pieprzu 
filiżanka majonezu 
ćwierć filiżanki “chili sauce” 
łyżka octu lub soku cytrynowego 
wiązka rzodkiewek drobno po­
krajanych
filiżanki selery pokrajanej w 
kostki

Pokrajać kartofle na małe kostki. 
Zmieszać z cebulą, solą selerową i 
zwykłą solą kuchenną, cukrem i pie­
przem.

Dodać majonez, chili sauce, sok cy­
trynowy i wymieszać dokładnie. Wsta­
wić do lodówki i zamrozić. Podawać 
na małych talerzykach wyłożonych 
sałatą, lub w głębokiej misce wyłożo­
nej listkami z sałaty. Wystarczy 
osiem osób.

GORĄCĄ SAŁATA KARTOFLANA
i średnie kartofle 
[ plasterki wędzonki
1 łyżki posiekanej pietruszki
I łyżki posiekanej zielonej cebulki
[ łyżki słabego octu
I łyżki gorącego tłuszczu z wę­

dzonki
[ łyżeczka soli 

ćwierć łyżeczki pieprzu
> łyżki cukru
Zagotowane w osolonej wodzie kar­

tofle po ochłodzeniu obrać z łupin i 
pokrajać na plasterki. Następnie do­
dać do kartofli usmażoną wędzonkę, 
drobno posiekaną pietruszkę i cebulę. 
Osobno zmieszać tłuszcz z wędzonki, 
ocet, sol, pieprz, cukier i zagrzać do

SAŁATA KARTOFLANA 
(Pienie Potato Salad) 

ugotowanych kartofli 
jajka 
łyżki cebuli 
łyżeczki soli 
ćwierć filiżanki pokrajanych w 
plasterki rzodkiewek (radishes) 
pół filiżanki pokrajanego w pla­
sterki ogórka 
ćwierć filiżanki drobno posieka­
nych marynowanych ogórków 
(sweet pickles)
% filiżanki “salad dressing” 
pół filiżanki śmietany

Ugotować kartofle, obrać z łupin i 
pokrajać w kostki. Następnie posiekać 
drobno dwa ugotowane jajka, dodać do 
kartofli i zmieszać razem z posiekaną 
cebulą. Dodać sól, pokrajane w pla­
sterki rzodkiewki i zamieszać. Osobno 
wymieszać razem śmietanę z sosem 
“salad dressing” przyrządzonym 
według przepisu niżej podanego i so­
sem tym polać sałatę. Na wierzch 
umieścić pokrajane w plasterki dwa 
ugotowane jajka, oraz plasterki rzod­
kiewek, surowej cebuli i drobno po­
siekaną pietruszkę.

p. Jak długo trwa otrzymanie nu­
meru Social Security?

O. Otrzymanie numeru Social Se­
curity trwa zwykle 6 tygodni.

P. Jakie pytanie są na aplikacji po -. 
numer Social Security?
O.Następujące pytania są na aplikacji 
po numer Social Security:

1. Nazwisko i imię
2. Nazwiski i imię pod którym da­

na osoba się urodziła
3. Miejsce urodzenia
4. Imię matki
5. Imię ojca
6. Data urodzenia
7. Wiek
8. Pleć
9. Rasa

10. Czy kiedyś już miałeś 
Social Security?

11. Adres
12. Data
13. Telefon
14. Podpis
P. Czy mogę zadać pytanie o eme­

ryturze?
O. Tak. Proszę przysłać pytania na 

temat emerytury czy innych spraw 
Social Security. Odpowiem na wszyst­
kie w następnym tygodniu. Proszę 

Letnia sukienka z jedwabiu lub importowanej bawełny w kolorze pisać na adres: 
białym.

ne od mężczyzn starających się o 
Social Security jako małżonkowie lub 
wdowcy. Nie żądano tych kwalifikacji 
kobiet- Sąd przyznał że dotychczasowa 
praktyka była niesprawiedliwa.

Przed ogłoszeniem decyzji Sądu, 
mąż lub wdowiec starający się o 
Social Security na koncie żony zmu­
szony był udowodnić że żona go utrzy­
mywała. Zona lub wdowa, chociaż 
pracowała, mogła bez żadnego dowodu 
finansowej zależności od męża korzy­
stać z Social Security na jego koncie.

Od pierwszego marca 1977 roku 
wdowy i wdowcy nie muszą się mar­
twić specjalnymi wymaganiami. 
Wdowcy i wdowy już po 60 roku życia 
mogą dostawać zniżone wypłaty na 
małżonka lub małżonki konto Social 
Security.

Czeki dla wdowców i wdów nie­
zdolnych do pracy są wypłacone gdy 
osoba dosięga 50 lat. Mąż lub żona 
może korzystać z konta małżonki lub 
małżonka mając 62 lata. Gdy osoba 
jest ubezpieczona na dwóch kontach 
ma prawo tylko do tego konta które 
udzieli wyższych wypłat.

Trzeba pamiętać że wypłaty Social 
Security nieraz równają się zarob­
kom. W 1977 roku można zarobić do 
$3,000 i dostawać pełne czeki. Gdy 
zarobek wznosi się ponad $3,000, So­
cial Security potrąca $1 za każde $2 
ponad $3,000. Social Security potrącą 

To znaczy że osoba otrzymująca $250 
na miesiąc z emerytury, gdy zarobi 
$8,000 w 1977 roku może tylko dostać 
$500 na cały rok z Social Security.

$8,000 (zarobek)—$3,000 (wolno zarobijć bez zniżki)=$5,000 
$5,000*1A=$2,500 (suma odciągana z emerytury przez rok) (1) 
$250*12=$3,000 (Social Security na cały rok) (2) 
$3,000 ( 2)-$2,500 (l)=$500 (wyrównana wypłata na cały rok)

Za miesiące w których żadnych za­
robków nie było emeryt może do­
stać pełną dawkę Social Security.

Po dalsze informacje o programach

Ryż Zapiekany 
z Jabłkami

2 szklanki ryżu, 1.5 szklanki wody,
2 szklanki mleka, łyżka masła, pla­
stykowa łyżeczka soli, 2 funty jabłek,
3 pełne łyżki cukru, cukier walinio- 
wy, lub kawałek wanilii; do posypa­
nia cukier puder z wanilią.

Zagotować mleko z wodą, solą i 
masłem, wsypać ryż, ugotować i od- 
cedzić. Przed zapiekaniem — obrać 
jabłka, zetrzeć na jarzynowej tarce. 
Rondel, formę na babkę lub ognio­
trwałą miskę wysmarować masłem 
i wysypać tatrą bułką; układać na 
przemian ryż i jabłka, przesypując 
cukrem z wanilią. Na ostatniej war­
stwie ryżu rozłożyć kawałeczki ma­
sła, wstawić do mocno nagrzanego 
piekarnika, zapiec przez 25-30 mi­
nut Podać na gorąco lub na zimno, 
do śmietany z wanilią.

jAi

Ustępuję,
Ale Nie opuszczam...

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
cza, której celem jest przyszłość pięk­
na Polonii.

• * ♦

Patrzę na karty mego kalendarza, 
tych dziesięciu lat przewodniczenia w 
pracy Zakładów Orchard Lake — były, 
Bogu dzięki do dnia wypełnione.

Przyszłość widzę pełną nadziei, bo 
Orchard Lake jest nawet bardziej niż 
kiedykolwiek potrzebne, ważne, ko­
nieczne dla Polonii, dla Kościoła, Pol­
ski i Stanów Zjednoczonych. Bardziej, 
niż nawet w latach przeszłych, kiedy 
księża. Dąbrowski i Buhaczkowski bu­
dowali zręby, nawet kiedy następni, 
aż po nasze lata Krzyżosiak, Szumal, 
Filipowicz, którzy w najtrudniejszych 
czasach umacniali i unowocześniali 
uczelnie, czyniąc Orchard Lake jedną 
z najlepszych w Stanach Zjednoczo­
nych. Moją pracą jako Rektora było 
kontynuować tę pracę.

Zakłady Naukowe w Orchard Lake 
mają wspaniałe Grono Profesorskie, 
o najwyższych stopniach naukowych, 
zdobytych na uniwersytetach zagra­
nicznych i amerykańskich. Fakultet 
jest wrażliwy na sprawy Polonii i to 
wszystko, co stanowi bogactwo kultury 
Polski Święto Millenium. Polonia 
wie, że może liczyć na swe Zakłady

Zebranie Klubu 
Przyjaciół 

Prezesa Mazewskiego 
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP Mec.

A. A. Mazewskiego zwołuje swe posie­
dzenie na wtorek, 7-go czerwca, w sali 
SPK, 2914 W. North Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Na spo- 
łeczno-narodowe cele są wielkie zapo­
trzebowania funduszy. Przez nasz 
Klub zbiorowo możemy dużo zdziałać, 
tylko potrzeba prawdziwych przyja­
ciół i sympatyków, nie wystarcza 
tylko być członkiem, potrzeba nam 
rąd do pracy, aby wykazać silę i 
solidarność narodową.

Chcesz spotkać swego przyjaciela, 
przybądź na posiedzenie Klubu, ma­
my dużo wiadomości dla młodzieży i 
emerytów. W miesiącach letnich jest 
możliwość wyjazdu poza miasto, 
przyjdź i powiedz swą opinię. Mamy 
wolne miejsce dla osób zainteresowa­
nych w Komitetach i Zarządzie.

Będzie przekąska po posiedzeniu, 
obrady będą trwały jedną godzinę.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

Wielki Piknik 
ZKMałopolskich

Wielki Piknik urządzany staraniem 
Związku Klubów Małopolskich — Ko­
mitetu Kupna Domu ZKM odbędzie 
się w tę niedzielę, 5-go czerwca, w 
ogrodzie Woźniaka, pnr. 2530 S. Blue 
Island Ave. Grać Będzie orkiestra 
“Kujawiak”.

W programie pikniku jest wybór 
Królowej i dwóch Dam Dworu. Do 
tego konkursu mogą się zgłaszać pa­
nienki od lat 15 do 25, polskiego po­
chodzenia. Zgłaszać się telefonicznie 
na nr. 736-4952 lub 276-1927 lub pisać na 
adres: Alliance of Polish Clubs, 2925 W. 
Logan Blvd., Chicago, IL. 60647.

Koronacji Królowej dokona aid. Ro­
man C. Puciński. Rozdane zostaną 
trzy nagrody. Będzie wiele atrakcji 
m.in. wybór najcięższego mężczyzny. 
Bufet zapewnia smaczne potrawy i cie­
płe napoje. Początek pikniku o 12-ej 
w południe. Wstęp $2 dla dorosłych. 
Zapraszamy całą Polonię, kluby ro­
dziny, krewnych, znajomych i przy­
jaciół Małopolan. Wstęp dla młodzie­
ży od lat 6-12 — $1; dla dzieci do 
lat 6 — wstęp bezpłatny.

Sezon Koncertów 
w Grant Parku 

Kolejny 43 Sezon Koncertów zaczy­
na się w Grant Parku w sobotę, 25-go 
czerwca i trwać będzie do soboty, 
28 sierpnia. Koncerty odbywać się 
będą w James C. Petrillo Music Shell 
na Ii-ej ulicy i Columbus Dr.

W soboty i niedziele początek kon­
certów o 7-ej wieczorem a we wtorki i \ 
piątki, o 8-ej. Orkiestra Symfoniczna 
Grant Parku da 4 koncerty Young 
People’s Concerts o 11-ej przed połu­
dniem, 7,14,21 i 28 lipca.

Dojazd na koncerty z Jackson Blvd, 
autobusem CTA nr 126 do Musie Shell. 
Po dokładniejsze informacje dotyczą­
ce dojazdu można telefonować pod nu­
mer 836-7000.

Od godz. 6-ej po południu można 
korzystać bezpłatnie z parkingu 
wzdłuż Columbus Dr. i z północnej 
części parkingu Muzeum Fielda.

Naukowe, na swoje centrum intelek­
tualne, a zarazem serce religijne 
Polonii.

Oddając swe rektorstwo w ręce dłu­
goletniego współpracownika i przyja­
ciela, ks. Stanisława Milewskiego, je­
stem pełen nadziei, że jako Kanclerz, 
głowa, tej Uczelni Chrystusowej, po­
prowadzi Orchard Lake w chwalebną 
przyszłośźć.

Ja, jeszcze raz, ogarniając te dni 
mego przewodniczenia, dziękuję Bogu 
za ogrom łask otrzymanych dla siebie 
i dla Orchard Lake. Powtarzam słowa, 
które w pierwszych chwilach mej pra­
cy powiedziałem i często powtarza­
łem, że przyszłość Polonii leży w rę­
kach Polonii.

Nikt nie zamknie Polonijnych Za­
kładów Naukowych, nikt, tylko sama 
Polonia, my sami Rodacy, jeśli swe 
dzieci, swą młodzież nie będziemy po­
syłali do Orchard Lake na studia, jeśli 
modlitwą i sercem nie ogarniemy 
Uczelni, która w swej naturze, w swym 
celu, programie, ma chwalebną przy­
szłość Polonii Katolickiej.

Oddaję Polonijne Zakłady Naukowe 
w Orchard Lake po dziesięciu latach 
pracy jako Rektor: modlące się, pra­
cujące, kształcące, służące Polonii i 
ubogacające Kościół, Polonię, Stany 
Zjednoczone i w więzi z Polską Zwięte- 
go Millenium.

Bogu za wszystko niech będą dzięki.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 <Jni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz. 

DR. W. SIKORA, 
Producent

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

Państwa bogate zgodziły się na 
zwiększenie pomocy krajom opóźnio­
nym w rozwoju, ale nie w rozmia­
rach o jakich marzą rządy państw 
“Południa”. Ostra i często bez pod­
staw krytyka, szczególnie Stanów 
Zjednoczonych, przez przedstawicieli

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia, prababcia, teściowa i siostra nasza, 
śp.

łyby przedstawione do ratyfikacji w 
Kongresie jesienią tego roku, po let­
niej przerwie w sesji ustawodawczej.

Nowy traktat ma zastąpić dotych­
czasowy, który zawarto z rządem Pa­
namy w 1903 roku. Na mocy starego 
traktatu strefa kanału stanowi teryto­
rium Stanów Zjednoczonych i kontro­
la ta nie podlega żadnemu terminowi 
wygaśnięcia porozumienia.

Nowy traktat, podają źródła, ma 
wyznaczyć datę 31 grudnia, 1999 roku 
jako ostateczny termin wycofania 
wojsk USA ze strefy kanałowej i od­
dania Kanału pod całkowitą kontrolę 
rządu panamskiego. Amerykańskie 
bazy wojskowe tutaj mają być zlikwi­
dowane.

odróżnić zapach zwłok od zapachu 
padliny. Innych świadków poucza się, 
że Adolf Eichmann był tylko skrom­
nym referentem, a piece gazowe w 
ogóle nie istniały.”

działał w Europie wschodniej.
Kiedy Bierut znalazł się pod oku­

pacją niemiecką, odgrywał również 
podrzędną rolą. Z polecenia Moskwy, 
partię organizowali Nowotko i Finder, 
kolejni sekretarze PPR. Dopiero po 
ich śmierci Bierut został w Polsce 
głównym i jedynym przedstawicielem 
Komintemu. Od tej chwili datowała 
się — według relacji Światły — jego 
niechęć do Gomułki i walka z nim, 
zwłaszcza kiedy Gomułka został 
pierwszym sekretarzem partii. Bieru­
ta — jako nowego przywódcę partii 
należało przedstawić w odpowiednim 
świetle. Ponieważ prawda była więcej 
niż mizerna, trzeba było dorobić le­
gendę. Toteż — napisał Światło — 
nad spreparowaniem życiorysu Bie­
ruta pracowała w KC cała komisja 
pod przewodnictwem Kowalczyka, aby 
w jakiś sposób z brudnego i małego 
agenta wywiadu NKWD zrobić działa­
cza partyjnego.

Trudno go było odszukać wśród 
nazwisk działaczy komunistycznych, 
czynnych w Polsce, gdyż pracował 
on całe życie tylko na odcinku wywia­
du NKWD.

Działalność operacyjna aparatu 
bezpieczeństwa — podaje Światło — 
podlegała bezpośrednio i wyłącznie 
Bierutowi.

Prezydentura była dla Tomasza 
luksusową synekurą. Miał do swojej 
dyspozycji dziesięć zbytkownie urzą­
dzonych pałacyków: a więc Belweder, 
willę przy ulicy Klonowej w Warsza­
wie, własne rezydencje w Natolinie, 
Konstancinie, w Sopocie, Juracie, Mię­
dzywodziu, Krynicy, Karpaczu oraz 
specjalny pawilon myśliwski w Łań- 
sku, w Województwie olsztyńskim. 
Światło, który też prowadził aksamitny 
żywot, twierdzi, że te pałacyki i wille 
urządzone były z bajkowym przepy­
chem.

Bierut nie mieszkał w Belwederze. 
Pracował tam razem ze swą przyja­
ciółką, Wanda Górską, która pełniła 
także funkcję sekretarki. Parka miesz­
kała w zacisznej willi, tuż obok, przy 
ulicy Klonowej. W atmosferze ogniska 
domowego Wanda Górska nie usiło­
wała uchodzić za sekretarkę. Willi 
myśliwskiej w Lańsku strzegł garnizon 
złożony z około pięćdziesięciu ludzi 
pod dowództwem porucznika Dosko- 
czyńskiego.

W Belwederze ochrona Bieruta skła­
dała się z 150 żołnierzy KBW i dwudzie­
stu kilku ludzi ochrony osobistej.

Cala służba Bieruta i innych dygni­

krajów rozwijających się, m. in. We­
nezueli, nie nastawiała delegatów 
państw uprzemysłowionych przychyl­
nie do żądań “Południa”. Oprócz za­
gadnienia surowców energetycznych, 
tematem spornym była sprawa 
ogromnych długów jakie mają pań­
stwa rozwijające się w krajach uprze­
mysłowionych. Dłużnicy domagali się 
skreślenia wszystkich długów, wyno­
szących przeszło 200 miliardów 
dolarów.

Osiągnięto natomiast porozumienie 
w sprawie funduszu surowcowego, 
któryby gwarantował stabilizację cen 
surowców. Kraje rozwijające się 
są głównymi eksporterami surowców 
i duża fluktacja cen utrudnia plano­
wanie i stabilizację ekonomiczną.

Porywacze Zwolnili 
Ambasadora Salwadoru
Guatemala City (UPI) — Lewicowi 

kidnaperzy zwolnili porwanego 3 dni 
temu ambasadora Salwadoru w Gwa­
temali, Edwarda Casanovę. Porwanie 
dyplomaty miało być wyrazem pro­
testu na obcą “dominację” polityki 
kraju. Casanova został postrzelony 
w nogę, kiedy sprzeciwił się wyko­
nywaniu poleceń terrorystów. Zwol­
niony jest jednak w dobrym stanie 
zdrowia.

Cenny Księgozbiór 
w Słupskim Muzeum 

Muzeum Pomorza Środkowego 
Słupsku nabyło cenną kolekcję ksią­
żek i czasopism — razem około 2,600 
pozycji, które stanowiły własność 
zmarłego w 1955 r. prof. Juliusza 
Starzyńskiego, wieloletniego dyrekto­
ra Instytutu Sztuki PAN. Jest to 
księgozbiór z dziedziny Historii sztu­
ki i estetyki. Słupski księgozbiór z 
tych obydwu dziedzin liczy już ponad 
12 tys. tomów.

Berlin Wschodni. (NYT) — Po pra­
wie rocznym okresie napięć politycz­
nych i wzmożonych dążeń wolnościo­
wych społeczeństwa wschodnio-nie- 
mieckiego, władze komunistyczne 
NRD doszły do przekonania, że kon­
trolują sytuację i że w kraju za­
panował spokój.

Zmniejszyła się ilość petentów, któ­
rzy szukają rady u dyplomatów za- 
chodnio-niemieckich, akredytowa­
nych w Berlinie Wschodnim, zmniej­
szyła się liczba podań o zgodę na wy­
emigrowanie do NRF.

Skuteczne w tym względzie okaza­
ły się metody komunistyczne — znie­
chęcania i zastraszania.

Dla uspokojenia pisarzy, którzy bu­
rzyli się, gdy na jesieni ub. r. pio­
senkarz Wolf Birmann został zmuszo­
ny do wyjazdu z kraju, w czasie 
publicznej ceremonii w dniu 1 ma­
ja zaproponowano im podpisanie kon­
traktów na wydanie nowych książek. 
Po raz pierwszy przybył z wizytą 
do Berlina Zachodniego pisarz-dysy- 
dent Stefan Heym, który dotychczas 
nie przyjmował zaproszeń zagranicz­
nych, obawiając się, że drogę powrot­
ną do kraju będzie miał zamkniętą. 
Obecnie Heym oraz inny pisarz-dy- 
sydent zwrócili się do władz o 
zezwolenie na wybudowanie domków 
letniskowych nad Bałtykiem, co uwa­
żane jest za oznakę pogodzenia się 
z panującą sytuacją.

Ale “czarna lista”, obejmująca bun­
tujących się aktorów i innych ucze­
stników masowych protestów, utrzy­
mywana jest w mocy i osobom na tej 
liście figurującym trudno jest znaleźć 
zatrudnienie.

Utrzymywana jest też zasada, że 
osoby starające się o zgodę na emi­
grację, z reguły zwalniane są z pra­
cy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan Przespolewski 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
31-go maja, 1977 roku, wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 3-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3601 W. Diversey Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marya (z domu Mikulec), żona; 
John (Kristine), Ted, Mary Mar­
tinez i Wanda, dzieci; 2 wnuczki i 3 
wnuków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Diversey Funeral Home 
Telefon 342-1700. 

Prof. Friedman 
Doradcą Izraela?

Jerozolima (UPI) — Prawicowy Li­
kud postanowił zwrócić się do laurea­
ta nagrody Nobla, chicagoskiego eko­
nomisty Miltona Friedmana, aby 
przyjął stanowisko doradcy ekono­
micznego przyszłego rządu koalicyj­
nego Menahem Begina.

Prof. Friedman, który jest wykła­
dowcą na Uniw. Chicago, oświadczył, 
że z “wielką przyjemnością” przyjął 
by stanowisko doradcy ekonomicz­
nego rządu Izraela.

Jeżeli by do tego doszło, Izrael­
czyków czekały by cięższe czasy od 
obecnych ponieważ prof. Friedman 
jest zwolennikiem zmniejszenia wy­
datków rządu, by zahamować infla­
cję, która w ub. roku wyniosła 38 
procent, a to z kolei zwiększyło by 
bezrobocie. Friedman już poprzednio 
doradzał rządowi Izraela by mniej 
mieszał się do sektora prywatnego.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cymi się celem zapewnienia dostaw 
paliwa z krajów “Południa”.

Przedstawiciel W. Brytanii Hamil­
ton Whyte wyraził pogląd państw 
uprzemysłowionych importujących 
ropę naftową, że jeżeli nie możemy 
osiągnąć porozumienia w' sprawie 
dostaw paliwa, wszystkie inne porozu­
mienia już osiągnięte są bez zna­
czenia”.

Natalia Mielecka
(z domu Żądło, żona śp. Maksymiliana)

B. Sekretarka Związku Polek Grupa “Pobudka”
po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 1-go czerwca, 1977 roku, o godzinie 8:30 rano.

Zwłoki odwiedzać można dzisiaj od 4 do 10 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3-go czerwca, o godzinie 9:30 

rano, z Montclair Funeral Home, pnr. 6901 W. Belmont, do kościoła św. 
Pryscylii. Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Olga (śp. Czesław) Zake, córka; Max (Patrycja), syn i synowa; 7 wnu­
cząt, 3 prawnucząt; Maria (śp. Karol) Gatzke, siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Montclair Funeral Home.
Telefon 622-9300.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
prowizorycznego porozumienia, zgo­
dnie z tym Panama ma ogłosić wkrót­
ce, iż Kanał Panamski ma między­
narodowy i neutralny charakter i jest 
dostępny do celów handlowych.

Przez ostatnie 13 lat Panama i Sta­
ny Zjednoczone prowadziły dialog od­
nośnie przyszłości kanału. Ostatnia 
runda rozmów zakończyła się wczoraj 
w Washingtonie. Następna rozpocznie 
się za 10 dni w Panamie i można 
się spodziewać, że podczas tego spot­
kania podpisane zostanie ostateczne 
porozumienie.

Wysoko postawione osobistości w 
Panamie dyskretnie utrzymują, iż 
negocjacje zostaną zakończone z po­
zytywnym wynikiem w tym miesiącu. 
W takim wypadku, dokumenty zosta-

Spokoj 
Panuje 
w NRD

“Z 71-letniego Polaka, który prze­
żył w Majdanku masowe morderstwa 
naigrywano się na sali, gdy nie po­
trafił zidentyfikować żadnego z oskar­
żonych.”

Dziennik “Westfaelische Rund­
schau” w korespondencji pt. “Pra­
cowników fabryki śmierci traktuje się 
kordialnie” pisze:

“Przygnębiający i okropny jest ten 
proces, nie tylko z powodu niesłycha­
nych zbrodni, o jakie się tutaj oskar­
ża. Przygnębiająca jest zgodność 
przekonań oskarżonych z niektórymi 
spośród 30 adwokatów (każdy oskar­
żony ma dwóch adwokatów). Obrona 
czepia się każdego słowa. Gdy jeden 
ze świadków opowiada, jak strażnik 
zadeptał na śmierć ofiarę, obrońca 
wtrąca: ‘Jak może pan nie będąc 
lekarzem twierdzić, że ofiara nie 
żyła.’

“14 oprawców z Majdanka w tym 
sześć kobiet—pisze dalej dziennik — 
demonstruje znudzenie. Gdy świadek 
Jadwiga Stempowicz opowiada, jak 
oskarżona Hildegard Laechert, znana 
jako ‘Krwawa Grigida,’ pejczem 
goniła matki z dziećmi do komory 
gazowej, oskarżona prawie w ogóle 
nie reaguje. Oprawcy traktowani są 
kordialnie.

Wszyscy odpowiadają z wolnej sto­
py. Gdy któryś z nich utnie sobie 
południową drzemkę, nie spotyka go 
żadna nagana. Gdy oskarżona Rosa 
Suess oświadczyła, że “spieszy się na 
pociąg,” przerwano wcześniej roz­
prawę.

Towarzystwo Niemiecko - Polskie 
nazwało “skandalem” ten proces, 
który prawdopodobnie potrwa jeszcze 
dwa lata, a którego ubocznym pro­
duktem są wystąpienia “Związku 
Bojowego Żołnierzy Niemieckich.” 
Związek ten tozdawał przed salą roz­
praw pamflety następującej treści: 
“Kto twierdzi, że w niemieckich obo­
zach koncentracyjnych zagazowano 
chociażby tylko jednego Żyda, ten 
jest albo durniem albo zbrodniarzem. ”

Tygodnik “Der Spiegel” przypomi­
na, że jeden z biegłych, prof. Schef­
fler, historyk, który występował już w 
wielu podobnych procesach, musiał w 
Duesseldorfie udowadniać, że jest... 
aryjskiego pochodzenia.

14 oskarżonych—pisze “Der Spie­
gel” — prowadzi podczas rozprawy 
rozmowy na tematy rodzinne, wypy­
tuje o zdrowie, czyta gazety, rozwią­
zuje krzyżówki. Gdy jedna z oskar­
żonych, Alicja Orlowski zmarła, 
następnego dnia na jego miejscu nie­
widzialna ręka położyła demonstra­
cyjnie wiązankę kwiatów.

Kłamstwa, Kłamstwa!
“Badania Nad Osobowością Polityczną 

Bolesława Bieruta”

Fiasko Konferencji
Ekonomicznej

Ludobójstwo 
w Ugandzie

Genewa. (UPI) — Międzynarodowa 
Komisja Prawników stwierdziła, że 
co najmniej 100 tysięcy ludzi zostało 
zamordowanych w Ugandzie przez 
oprawców Idi Amina i że to ludo­
bójstwo nie spotkało się z najmniej­
szym protestem w Narodach Zjed­
noczonych.

Prawnicy orzekli, że w Ugandzie 
“doszło do całkowitego bezprawia” 
i że “wszystkie podstawowe wolności 
zostały anulowane. ’ ’

“Siły zbrojne postawione zostały 
ponad prawem i aresztują, torturują 
i zabijają tysiące ludzi bez sądu.. .. 
Samowolne zabijanie, torturowanie i 
porywanie ludzi trwa nadal na po­
ważną skalę. . . . Komisja praw 
ludzkich NZ nie podjęła do tej pory 
żadnej akcji”—stwierdza MKP.

Ustalono, że nawet ludzie z naj­
bliższej rodziny Amina padli ofiarą 
terroru. Narzeczony jego obecnej 
piątej z kolei żony, 19-letniej Sarah, 
został zastrzelony na kilka miesięcy 
przed poślubieniem jej przez Amina.' 

“Jedna z formacji odpowiedzial­
nych za te zbrodnie, to państwowy 
departament śledczy, kontrolowany 
bezpośrednio przez Amina. .. . Wiele 
zbrodni dokonywanych jest na jego 
osobisty rozkaz”—stwierdza Między­
narodowa Komisja Prawników.

W sprawozdaniu prawników 
uwzględniona jest sierpniowa masa­
kra studentów ugandyjskich, zamor­
dowanie anglikańskiego arcybiskupa 
Janani Luwuma i dwóch ministrów 
rządu ugandyjskiego, oskarżonych 
o spisek przeciwko Aminowi.

Sp. Alicja Szepkowska 
Nie Żyje

Zarząd Korpusu Pomocniczego Pla­
cówki nr. 5 SWAP zawiadamia Człon­
kinie, iż jedna z naszych członkiń, 
śp. Alicja Szepkowska pożegnała się 
z tym światem.

Wszystkie członkinie Korpusu Po­
mocniczego Placówki nr. 5 SWAP 
proszone są o przybycie w piątek, 
dnia 3-go czerwca, o godzinie 7-ej wie­
czorem, do kaplicy Malca, pnr. 6000 N. 
Milwaukee ave., celem oddania ostat­
niej posługi naszej Koleżance — 
śp. Alicji Szepkowskiej.

Dalsze szczegóły dotyczące pogrze­
bu ukażą się w nekrologu.

Za zarząd Korpusu — Michalina 
Sadowska, prezeska Korpusu; Maria 
Giebułtowska, sekr. prot. 

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Eksterminacja 
Kujotów

Washington (UPI) — Zaangażowane 
grupy ochrony środowiska wystąpiły 
z ostrą krytyką metod jakie rząd 
stosuje w eksterminacji kujotów, 
które dla hodowców inwentarza żywe­
go stały się istną plagą w niektórych 
rejonach kraju. Poza tym, że metody 
te są wyjątkowo okrutne, nie są one 
ani specjalnie skuteczne ani ekono­
miczne. Największe oburzenie wywo­
łuje metoda niszczenia młodych szcze­
niaków, wyciąganych hakami z lego­
wisk i zabijanych uderzeniami pałką 
lub strzałami z broni palnej. W nie­
których wypadkach podpalane jest 
cale legowisko rodziny kujotów.

Krytycy twierdzą, iż jest to barba­
rzyństwo — bez względu na cel — i 
że przeszło 60% nowonarodzonych ku­
jotów ginie w normalnych warun­
kach naturalnych, przez co wymie­
rzona akcja jest stratą i pieniędzy 
i czasu.

tarzy — kelnerki i kucharze w Bel­
wederze, krawcy, szewcy i fryzjerzy, 
nawet sprzątaczki, byli pracownikami' 
departamentu ochrony rządu bezpieki. 
Przy ulicy Wiśniowej w Warszawie 
działało specjalne laboratorium, zor­
ganizowane przez Rosjan i obsługi­
wane wówczas przez sowieckich spe­
cjalistów. Tam się dokładnie badało 
każdy kawałek chleba, który podawa­
no na stoły uprzywilejowanych wo­
dzów ludu.

Ale te, nawet najbardziej wyszuka­
ne, środki ostrożności nie uchroniły 
Bieruta od ataków na jego życie. 
W 1953 r. wdarł się na dziedziniec 
Belwederu robotnik, który porąbał 
siekierą zastępującego mu drogę ofi­
cera ochrony i pobiegł do drzwi wej­
ściowych, by zamordować Bieruta. 
Nie wiedział, że brama do pałacu 
otwiera się tylko elektrycznie i padł 
zastrzelony przez ochronę.

Na rok przedtem przedarł się z 
pistoletem na dziedziniec młody czło­
wiek, który chciał się dostać do Bie­
ruta. Postrzelił po drodze dowódcę 
ochrony, po czym sam padł od kul in­
nych agentów ochrony.

Partia zdaje sobie doskonale spra­
wę, że zretuszowana biografia Bieruta 
jest trudną do przełknięcia pigułką 
Za dużo ludzi go znało, za dużo jeszcze 
pamięta audycje Radia Wolna Euro­
pa, w których Światło mówił o nim.

Dezinformacja pióra Władysława 
Ważniewskiego stara się to zneutrali­
zować. Pisze: “Sylwetka Bieruta jest 
bardzo potrzebna, bowiem reakcyjna 
historiografia i propaganda w sposób 
wyjątkowo perfidny starały się fał­
szować życiorys tego działacza, prag­
nąc za wszelką cenę obniżyć jego 
autorytet, jaki zdobył on sobie w 
narodzie polskim dzięki swoim walo­
rom osobistym oraz nieugiętej posta­
wie żarliwego komunisty i gorącego 
patrioty. Reakcyjna plotka głosiła 
różnorodne fałszywe wersje na temat 
Bieruta, poczynając od momentu jego 
urodzenia aż do zgonu”.

Artykuł Ważniewskiego zatytułowa­
ny jest: “Badania nad osobowością 
polityczną Bolesława Bieruta”.Zilu- 
strowany jest fotką Tomasza trzyma­
jącego w ręku sarenkę.

Ciekaw jestem, jakie wrażenie zrobi 
drugie, rozszerzone i poprawione wy­
danie książki RAechowicza na dwóch 
dawnych pupilkach towarzysza To­
masza czynnych z ramienia PRL w 
Nowym Jorku.

(Zek) Nowy Dziennik

Stanisław A. Wachowski
Członek Catholic War Veterans St. Casimir Post No. 1399, były Komendant 
Mt. Vernon Post No. 2796 VFW; Chairman of the Board of Directors 
Midwest Savings & Loan in Chicago and Bolingbrook i były prezes 
of Polish-American League of Savings & Loan Assn., nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 31-go maja 1977 
roku, o godzinie 5:36 po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w piątek od godz. 3-ej po poł. do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z Zarzycki Manor Chapels pnr. 5088 Archer Ave. (narożnik Keeler) 
do kościoła św. Kazimierza (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (z domu Satka), żona; John S. Wayne, syn; John David, 
Susan, Carolyn, wnuk i wnuczki; sędzia Eugene (Rose) Wachowski; 
adwokat Kazimierz (Mable) Wachowski; Dr. Theodore (Dr. Barbara) 
Wachowski, bracia i bratowe; Gertrude Spindler, siostra; Harry (Anna) 
Satka, Joseph Satka, Andrew Kreilinger, szwagrowie z żonami, wraz 
z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Zarzycki Manor Chapels, telefon 767-2166.

Bliskie Porozumienie 
Z Panamą

Nakładem Śląskiego Instytutu Nau­
kowego ukazało się drugie, rozszerzo­
ne i poprawione wydanie książki Hen­
ryka Rechowicza o Bolesławie Bie­
rucie.

Omawiając ją w krakowskim “2y- 
'ciu Literackim”, Władysław Waźniew- 
ski pisze, że pierwsze wydanie sprzed 
trzech lat zniknęło z półek księgar­
skich najszybciej w Warszawie i Ka­
towicach. Pewnie dlatego, że trakto­
wano ją jako partyjną science-fiction.

Drugie wydanie Rechowicza zbiega 
się z 85 rocznicą urodzin Bolesława 
Bieruta i 35 rocznicą powstania PPR, 
której towarzysz Tomasz był sekreta­
rzem generalnym w końcowym jej 
okresie.

Po przeczytaniu tej, liczącej 291 
stron, biografii korci czytelnika zanu­
cenie nieśmiertelnego przeboju Lud­
wika Sempolińskiego: “Tomasz, ach, 
Tomasz, ach, powiedz, skąd ty to 
masz”...

Skąd masz tę biografię! Ludzie, 
którzy go znali, śmieją się w kułak.

Nie ma ona nic wspólnego z rzeczy 
wistym życiem Bolesława Bieruta. 
Jest od początku do końca fałszer­
stwem.

Książka Rechowicza, zarówno w 
pierwszym jak i drugim wydaniu, 
stanowi próbę mitologizacji agenta 
NKWD, którego Sowity zrobiły prezy­
dentem PRL, bo był dla nich najwy­
godniejszy.

Najlepiej Bieruta znał znajdujący 
się gdzieś w USA, były podpułkownik 
Józef Światło, zastępca X Departa­
mentu w bezpiece, który 25 lat temu 
zwiał na Zachód i zaczął sypać.

Był z Tomaszem w codziennym 
kontakcie. Wykonywał jego najbar­
dziej nikczemne polecenia. Miał dostęp 
do najtaniejszych aktów na jego te­
mat.

Światło nakreślił sylwetkę Bieruta. 
Warto ją teraz przypomnieć, kiedy w 
PRL kadzą mu jako wielkiemu mężo­
wi stanu, postaci zasłużonej dla narodu 
polskiego.

Światło napisał wówczas, że przed 
wojną Bierut nie był żadnym przy­
wódcą KPP I był niemal całkowicie 
nie znany w jej szeregach. Był na 
innym kanale.

Należał do siatld szpiegowskiej 
Kissinger W Nowej Roli ‘ NKWD, w charakterze jego agenta 

Washington. (UPI) — Były sekre­
tarz stanu Henry Kissinger jest obec­
nie zaangażowany w działalność pry­
watnej i niedochodowj organizacji, 
której celem jest działalność uświa­
damiania społeczeństwa o konieczno­
ści oszczędzania zasobów surowców 
energetycznych. Organizacja nazywa 
się Alliance To Save Energy i sto­
warzysza członków z różnych zawo­
dów i środowisk społecznych.

Obrzydliwy Styl Procesu
Hitlerowskich Morderców z Majdanka

Londyn (D.P.)—Toczący się od pół­
tora roku w Duesseldorfie proces 
przeciwko 14 członkom załogi jednego 
z największych obozów zagłady, jakim 
był Majdanek, daje coraz częściej 
powody do zdumienia nawet prasie 
zachodnioniemieckiej. Na sali sądo­
wej dzieją się bowiem rzeczy zaska­
kujące.

Dziennik “Bonner Rundschau” w 
relacji pt. “Obrońcy traktują nas jak 
morderców i kłamców” cytuje wypo­
wiedź jednego ze świadków.

“Wymordowali mi w Majdanku całą 
rodzinę, a traktuje mnie się tutaj jak­
bym to ja był mordercą i kłamcą.”

Zdaniem sprawozdawcy, “ton pro­
cesowi nadają obrońcy. Zadają świad­
kom pytania, czy potrafią w ogóle

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, dziadek, brat i szwagier nasz, śp.
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Skarb Narodowy w Chicago 
Podejmował Bankietem K. Sabbata

Premiera Rządu R.P. Na Uchodźstwie

Praca Męska Praca Męska
POTRZEBNI CHŁOPCY 14 15-0 LETNI

NA 2-3 GODZINY DZIENNIE
Do roznoszenia po domach cyrkularzy ogłoszeniowych 
naszej firmy.

ALCO Construction Co.
3608 Milwaukee róg Addison

\jf Kontraktorzyif Kontraktorzy

588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIFI.SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE/
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ T WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Ubiegłej niedzieli, 29 maja, Skarb 
Narodowy w Chicago podejmował 
bankietem premiera Rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej na Uchodźstwie, Ka­
zimierza Sabbata i jego małżonkę,

którzy przybyli z Londynu do U.S. z 
krótką wizytą. Bankiet odbył się w 
domu Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park.

Pięknie udekorowana sala wypeł­
niona była do ostatniego miejsca 
przedstawicielami organizacji i gość­
mi, a wchodzącego na salę premiera 
powitano przez powstanie i oklaski.

Walter Mieczyński, prezes krajowy 
Skarbu Narodowego w Chicago otwo­
rzył bankiet, witając premiera i jego 
małżonkę, poczym głos zabrał kierow­
nik programu, płk. Aleksander Kaj- 
kowski.

Hymny Narodowe, amerykański i 
polski odśpiewał Stefan Wicik przy 
akompaniamencie prof. W. Bellanda. 
Inwokację odmówił ks. kapelan Jan 
Szuba, Ojciec Zakonu Jezuitów.

Przy głównym stole zajęli miejsca: 
premier Sabbat z żoną; ks. Jan Szu­
ba; Walter Mieczyński; Józef H. Gaj­
da, wiceprezes Związku Narodowego 
Polskiego z żoną; Kazimierz Lukom- 
ski, wiceprezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej z żoną; Stanisława 
Nowak, wiceprezeska Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego z 
mężem; Dr. Juliusz Szygowski, repre­
zentant rządu R.P. na USA z żoną; 
Józefa Rzewska, wiceprezeska Komi­
tetu Skarbu Narodowego w Chicago; 
Marian Kaczmarski, wiceprezes kra­
jowy SWAP; Jan Bogusz, komendant 
Okręgu I SWAP; dr Włodzimierz Si­
kora z żoną; Jerzy Bazylewski, prezes 
Harcerstwa Polskiego w Chicago; i 
ppłk. A. Kajkowski z żoną.

Po kolacji płk. Kajkowski zapowie­
dział program artystyczny na cześć 
gości z Londynu.

W części artystycznej programu, 
utwory fortepianowe Oiopina wykonał 
młody, wybitnie utalentowany pianista 
Andrzej Brachmański.

Wanda Zbierzowska Frydrych, 
znana artystka dramatyczna, dekla­
mowała patriotyczny wiersz (utwór 
własny) pt. “Ojczyzna.” Nasz popu­
larny tenor, Stefan Wicik odśpiewał 
melodyjną piosenkę włoską, nie mógł 
jednak ograniczyć się do jednej pieśni, 
gdyż rozentuzjazmowani słuchacze 
domagali się bisów.

Humor reprezentowali ulubieńcy 
publiczności chicagoskiej, pp. Konar- 

polskie Drzewa 
i Krzewy

Limby spotykamy tylko w Tatrach, 
jest to najrzadszy gatunek sosny 
tatrzańskiej. Sporo ich rośnie w rejo­
nie Morskiego Oka. Piękne okazy 
limb są tam stale podziwiane i foto­
grafowane przez turystów.

Cisy to rzadkie już w Polsce drzewa 
iglaste, często występują jako krzewy. 
Mamy przeważnie pojedyncze okazy 
cisów, które z uwagi na długowiecz­
ność (żyją do 2,000 lat) zwykle są 
uznane za “pomniki przyrody”. Naj­
większe skupienia cisów spotkamy w 
Borach Tucholskich w rezerwacie 
“Cisy Staropolskie”. Rośnie tam blisko 
4,000 tych drzew. Dużo, bo około 500 
cisów, rośnie również w rezerwacie 
“Czarne” koło miasteczka Czarne w 
woj. koszalińskim.

Najwspanialszą rośliną polskiego 
wybrzeża są oczywiście mikołajki 
nadmorskie. Rosną wyłącznie nad 
morzem na wydmach nadmorskich 
lub na płaskich plażach. Niestety, w 
pobliżu większych skupisk ludności i 
na popularnych plażach bałtyckich 
znikły zupełnie — wytępione przez 
wczasowiczów i turystów. Próby 
zwiększenia stanu posiadania drogą 
siewu niestety zawodzą.

Wawrzynek wilczełyko, jest krze­
wem. Rośnie w górach i na nizinach. 
Trujące są nie tylko owoce wilczego 
łyka ale i wszystkie części rośliny: 
kora, liście, kwiaty itp. Na przykład 
10 do 12 owoców tej rośliny mogą 
spowodować śmierć. A więc turyści 
- uwaga! Dobrze zapoznajcie się z 
wyglądem tych krzewów, aby na szla­
ku nie próbować smaku ich barwnych 
owoców. 

scy—Ref Ren i Nina Oleńska w dwóch 
dowcipnych skeczach pióra Ref-Rena. 
Wszystkich wykonawcom nie szczę­
dzono oklasków, a premier Sabbat 
dziękując artystom powiedział, że 
Polonia Londyńska odczuwa brak 
Ref-Renów.

Po części artystycznej obszerne 
przemówienie wygłosił dr Juliusz 
Szygowski, minister pełnomocny R.P. 
na USA, omawiając istotne zagadnie­
nia i działalność emigracji politycznej, 
poczem przedstawił głównego mówcę 
bankietu, premiera Sabbata.

Przemówienie premiera Sabbata
W podniosłym przemówieniu pre­

mier, dziękując za serdeczne przyję­
cie które, jak powiedział, pozostanie 
na długo w pamięci, mówił o działal­
ności Rządu Polskiego na Uchodź­
stwie, podkreślając konieczność 
współpracy z organizacjami polo­
nijnymi w innych wolnych krajach, 
szczególnie z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej.

Premier nie szczędził słów uznania 
organizacjom polonijnym, wzywając 
do jeszcze bardziej ścisłej współpracy 
w dążeniu do osiągnięcia wspólnego 
celu: Wolności i Niepodległości Polski. 
W zakończeniu premier wyraził na­
dzieję, że stanowisko prezydenta Car­
tera w sprawie obrony praw człowieka 
we wszystkich krajach, odniesie pożą­
dany skutek.

Na zaproszenie kierownika progra­
mu przemawiał Walter Mieczyński, 
prezes Skarby Narodowego, poczym 
płk. Kajkowski podziękował wszyst­
kim za przybycie i poprosił Stefana 
Wicika o zaintonowanie “Roty” 
Konopnickiej, którą wraz z Wicikiem 
odśpiewali wszyscy obecni.

Benedykcję wygłosił ks. kapelan 
Jan Szuba. Po zakończeniu programu 
nikt nie spieszył się do wyjścia, mnó­
stwo osób otoczyło premiera i jego 
małżonkę, gdyż każdy pragnął zamie­
nić parę słów z dostojnymi gośćmi.

Poniżej podajemy skład Komitetu 
Organizacyjnego Bankietu: Walter 
Mieczyński, przewodniczący; Kazi­
mierz Sztemal, wiceprzewodniczący; 
członkowie: A. Stokinger, St. Kowal­
ski, W. Doktorski, płk. dypl. P. Har- 
caj, Kazimierz Iwanicki, St. Jarosz, 
ppłk. A. Kajkowski, dr. L. Konopką, 
St. Kowalik, A. Kozłowski, dr. J. Mo- 
relewski, W. Maszkiewicz, Józefa 
Rzewska, W. Szatan, M. Szymański, 
H. Wilimczyk, W. Urbaniak, Jadwiga 
Witkowska, J. Witkowski, J. Zukowski.

jf Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ każdą robotę przy domu. 
Zrobię najlepiej. Telefonować: 384- 
4196. Wieczorem po polsku: 772-3128.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI-opiekunka do 2 dzieci, 
idealne warunki pracy. 366-1519

GOSPODYNI z zamieszkaniem, wła­
sny pokój, telewizor, 1 dziecko 11-! 
letnie. 272-1871,   " .

HOUSEKEEPER live in for happy 2 
boy family. Should speak a little Eng­
lish. References required. Own room, 
good salary. 751-2060
GOSPODYNI. Zamieszkać. Okolica 
Barrington. 3 dzieci. Własny pokój. 5, 
lub 6 dni w tygodniu. Dzwonić po an- 
gielsku: 438-4445, ___________ _

GOSPODYNI z zamieszkaniem w 
Niles, konieczne trochę angielskiego. 
Dzwonić przed 5-tą po poi. 976-1440, 
pytać o Dolores.
GOSPODYNI-towarzyszka do starszej 
pani, zamieszkać, dom z windą, male 
mieszkanie. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Angielski nie wymagany. — 
321-1360.__________________

COMPANION
Companion for elderly woman 
on Sheridan Road near the 
lake. Day hrs., salary open.

Call LINDA NIELLSEN 
286-9040 

TEACHER NEEDS 
HOUSECLEANING 

One day per week. Wants responsible 
person who takes pride in their work. 
References, some English. Evanston 
area. Half block for L & Bus.

869-1112 after 5 p.m.___

KOBIETA
DO sprzątania

Musi być doświadczona. 5 DNI W TY­
GODNIU. STAŁA PRACA, NAJWYŻ­
SZA, NAJWYŻSZA ZAPŁATA, (trans­
port zapewniony). Musi mówić i rozu­
mieć po angielsku. Po dalsze informa­
cje dzwonić

446-2240 
OPIEKUNKA do dziecka - gospody­
ni. 1 dziecko. Trochę angielskiego. Od 
wtorku do piątku. Doskonała komu­
nikacja. Możliwość zamieszkania. 
Wymagane referencje. Dzwonić po 
6:30 wieczorem: 564-1475. 

Experienced Man Needed 
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

MULTI SPINDLE SET-UP 
and OPERATE 

Day Shift — Top Wages —: Overtime 
Manufacturer of Hydraulic & Gas 
Fittings. Modem progressive plant — 
good working conditions. 
CHICAGO FITTINGS CORP.

18th Ave & 21st St. 
Broadview, Ill. 
Phone 344-4214

NA AUTOMATYCZNE 
Maszyny śrubowe 

Potrzebni mężczyźni do nastawiania i 
obsługi B & S Screw Machine. Do­
świadczeni w pracach zleconych. Sta­
ła praca, darmo ubezpieczenie, płat­
ne święta, wakacje i inne świadcze­
nia.
CHICAGO PRECISION PRODUCTS 

2924 N. Western Ave.
Tel. 539-1140

★ Praca Żeńska
POTRZEBUJEMY kobiet na II zmia- 
nę od 4 do 8:20 wiecz, 5834949

POTRZEBNA kobieta do pralni che­
micznej. Musi umieć szyć i trochę 
mówić po angielsku. 763-1014.

CLERK TYPIST
Small congenial office needs a 
good typist. Diversified work. 
Excellent company benefits.

HADLEY GEAR MFG. CO. 
4444 W. ROOSEVELT RD.

722-1030
POTRZEBNA KOBIETA 

do lekkiej pracy fabrycznej 
Południowa strona Chicago. 

445-5428.
Trochę angielskiego pomocne. 

$3.50 na godzinę.

GIRL FRIDAY
Work for national sales manager of 
advertising co. Typing, some short­
hand. Vic. Division &Kostner.

 Call 342-1261

WAITRESS
Need ą good waitress. Good working 
conditions and excellent salary.

510 N. WESTERN 
666-3013 

Ask for TONY or GENO.

POTRZEBNE SZWACZKI 
do maszyn do szycia. Zgłosze­
nia do:

ANGELAIR BRIDAL MFG.
416 S. Franklin St.

4-te piętro.

GENERAL OFFICE
Figure aptitude, answer phones, good 
printing — handwriting necessary. 
Some typing required Franklin Park 
location.

Call Frieda
 455-2662

BINDERY GIRL
Days full time. Experience on folders. 
All benefits.

Call 663-5429

BEAUTY OPERATOR
Well established Park Ridge salon 
needs experienced beautician. Call 
for appointment.

825-3355 or 438-7345
POTRZEBNE BARMANKI

Do pracy w tawernie. Nie muszą 
mieć doświadczenie. Trochę angiel­
skiego pomocne. Na dzienną zmianę, 
lub wieczorami. Czas pełen lub do­
rywczo. 1649 W. Division
RITE LIQUORS 486-6257

PYTAĆ O PANA JURASIK.

POTRZEBNE 
KOBIETY

Do pakowania wyrobów w piekarni. 
Od 7 rano do 1 po południu. Od nie­
dzieli do wtorku. Stała praca i dobra 
zapłata, oraz inne świadczenia.

CLOVERHILL BAKERY
2016 N. Parkside Ave.

Call before 8 AM: 889-0900

NA SOBOTY I NIEDZIELĘ 
POTRZEBNA 

WYKWALIFIKOWANA 
I DOŚWIADCZONA

KUCHARKA
UMIEJĄCĄ GOTOWAĆ I PIEC 

DLA DUŻEJ ILOŚCI OSOB 
ZGŁASZAĆ SIE TYLKO OSOBIŚCIE 

OAZA 1250 MILWAUKEE 
Drugie piętro

GRILL MAN
Swing shift. Pancake house 
exp. pref. Good pay, steady 
work. Call for appt., Mr. Cursio 
________  771-8346

TAILOR
Experienced tailor for fine men’s 
store. Good pay, steady work, many 
other benefits.

JACK MARVIN CLOTHES 
5644 W. Dempster St. Morton Grove, B. 

966-3433

Maintenance Mechanics
For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required^

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe op­
erator, assembler. Experience in job 
shop work, must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits.

CALL
421-5100

POTRZEBA frezera, lub tokarza na 
pełen czas. Angielski nie wymagany.

486-0821
POTRZEBNY PRACOWNIK 

do pracy nazewnątrz. Musi 
mieć prawo jazdy i umieć pro­
wadzić ciężarówkę. Na począ­
tek $3 na godzinę.

637-6256
MECHANICAL DRAFTSMAN

Expd. in detail and assembly drawings of ma­
chines and mechanical equipment. Excellent ben­
efits incl. free hospitalization and savings & invest­
ment program. Salary commensurate with exp. 
Call Personnel office. 439-2210

PRE FINISH METALS. INC. 
2300 E. Pratt Blvd. 
Elk Grove Village

AUTO MECHANIC
For Domestic & Foreign Cars 

(Must have own tools). 
Good salary & benefits.

LESLY MOTORS 
2347 So. Michigan

 Phone 326-2550

jf Praca__________
POTRZEBNE kelnerki i bartenderzy. 
Bajka Restaurant, 3566 N. Milwaukee 
Ave. Tel. 736-0039.
PART TIME help wanted. Must be 
Senior Citizen. Latvian Community 
Center. 4146 N. Elston Ave. 588-2085.

LIVE IN COUPLE
Complete housekeeping responsibility 
including cooking. Prior experience 
important. North Shore home. Separ­
ate suite for living quarters. Call for 
appointment.

583-8800 Ext. 12

POTRZEBNA 
POMOC DO KUCHNI

Od czwartku do soboty, od 8 rano — 
5 po południu.

928-9246 

HOUSEKEEPING
Private Psychiatrie Hospital in Des­
Plaines has openings on day & nite 
shifts.

FOREST HOSPITAL 
827-8811—Personnel

COUNTER PERSON
Experienced person to work in laun­
dromat & dry cleaner. Must do simple 
alteration repairs. Possible manager­
ship. Should speak English So. Side. 
Phone 9 to 5 p.m._________  448-3750

POTRZEBNY MĘZCZYZNA 
LUB KOBIETA 

Do pracy w restauracji przy wyda­
waniu posiłków. Stała praca i dobra 
zapłata.

Zgłosić się do:
PILZNER RESTAURANT 

6725 W. CERMAK RD. ‘ 
BERWYN, ILL. 
TEL. 484-2294

JANITOR/GUARD
Will do cleanup and guard duties on 
second shift. Must be able to speak 
English and have own car. $3.23 per 
hour — 40 hour week. Send name, 
qualifications and telephone number 
to:

Box 1063-Z
225 W. Washington St. 

2nd floor 
Chicago, n. 60606

Equal Opportunity Employer M/F

“JANITORS” 
i 

“JANITRESSES”
Praca stała lub dorywcza. 
Zgłaszać się w ciągu tygodnia 
od 3-5 po poł.
5251 N. MILWAUKEE AVE.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz cży zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

★ Kanalizacja
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych.
Licencjonowani i bondowani. 

J. & c. 
SEWERAGE & DRAINAGE 

Tel.: 283-0666

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejczyk.

if Praca Męska
MACHINE SHOP 

FOREMAN
All round machining in steel, brass, 
aluminium, teslon. Short run. Report 
to operation manager. Excellent start­
ing salary. Fringe benefits inch’de. 
Free hospitalization. Profit sharing. 
Tuition refund. Paid holidays. Birth­
day off with pay. Apply da>,y 8 a.m. 
to 4:30 p.m.

MCL., INC.
10 N. Beach, LaGrange, II. 

354-4350

EXPERIENCED CUTTER
To work on safety clothing. Near 
North Side air conditioned shop.

Excellent transportation. 
Permanent. All Benefits.

787-1156

POTRZEBNY mechanik samochodo­
wy do samochodów osobowych i 
ciężarowych. Stała praca. Bardzo 
dobra zapłata. Angielski niekoniecz­
ny. Tel.: 994-5004, pytać o Stanley. 
Porozumiecie się po polsku.

MACHINE 
OPERATORS 

2nd & 3rd Shifts
We are starting a 3rd shift operation, 
11 p.m. to 7:30 a.m. and are in need 
of machine operators for 2nd & 3rd 
shifts. Our 2nd shift starts at 4 p.m. 
to 12:30 a.m. Selected applicants will 
be trained on 2nd shift and transferred 
to 3rd shift. Must be able to speak and 
understand English.
Apply in person to Personnel Office.

Peerless of America
5800 N. Pulaski 

Chicago, ID.
I Equal Opportunity Employer M/F

if Naprawa TV
TELEWIZORY

: KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 10:00 wiecz.

. 545-6667 — Gwarancja

if MEBLE
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES' 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”  _________ $ 58
Kanapa i fotele ______ $139
Kanapa rozkładana do 
spania____________ -- $ 78
Telewizja kolorowa $269.00 
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets” $ 46 
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
("freezers”) $168 
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni $399 
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru $ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątku do 9 wieczór, we wtorki, 
■środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poł. 

Zgłaszajcie się do polskiego
- kierownika
p. Wiktora Kosmaczewskiego 

Tel. 486-7838

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami 

Wieczorem mówimy po polsku.

jf Domy
SCHILLER PARK

Newer brick 6 flat, over $16,000 annual 
income, low taxes.

CENTURY 21 
CATALANO REALTY 

622-8818
TO CLOSE ESTATE

IN ST. LADISLAUS PARISH
CORNER YELLOW BRICK 

12 APARTMENTS:4 x 4,8 x 3 
ONE BEDROOM IN EACH APARTMENT 

PRICE —$160,000 
KNECHT & CO. 
6278 W. NORTH AVE.

______Tel. 745-0404
NA SPRZED AZ 2 mieszkaniowy, oko­
lica 51-szej i California. Mówimy tyl­
ko po angielsku. Bez agentów. — 
476-7323 po 2 po południu.

W PAR. SW. TURYBIUSZA
58-a UL. I SPRINGFIELD

Nowszy 4% pokojowy, murowany, 2 sypialnie. 
Pełen basement. Cena $35,000.

HENRYK MACHNICKI 
3801 W.55-th St.  735-5700 

BLISKO 67-ej ulicy i St. Louis na­
przeciw parku. 2 piętrowy “sided” 
dom. Dochód. Wymaga reperacji. Ga­
raż na 2 auta. $26,900.424-7183.
DOBRZE utrzymany ośmiokątny, 
murowany, 1x5, 1x6. Wykończony 
basement. Garaż na 2 auta. Wiele do­
datków. 5400 zachód i 6400 południe. 
Przez właściciela. Prosimy bez agen­
tów. $62,000.767-3098._____________
PRZEZ WŁAŚCICIELA, Cragin, mu­
rowany 2x5 oraz mieszkanie w sute- 
rynie. Dzwonićpo 4-ej 237-2520.
2 MIESZKANIOWY, nowoczesny..4^t 
pokoi, 2 sypialnie. Nowoczesna kuch­
nia. Pełny basement z dużym poko­
jem i łazienką. 17-letni. Blisko Fuller­
ton i Lavergne. W średniej $70-tce.

237-7107 po 5-ej po poł.

jf Do Wynajęcia
3 POKOJE do wynajęcia. Czyste, 
widne, gazem ogrzewane. 2706 W. 
Cortez St.
4 POKOJE, 1 sypialnia. Ogrzewane 
gorącą wodą. Świeżo odnowione. Spo­
kojny budynek. 3236 W. Wrightwood. 
$165 miesięcznie. W celu umówienia 
się proszę dzwonić: 787-6168.
4 POKOJE widne na parterze, ume­
blowane lub nie, dla dorosłych, Jadwi- 
gowo. 235-2 3 9 7 p o 6 - e j .

jf Interesy
COMMERCIAL BUILDING 

2944 N. LEAVITT
2,800 sq. feet. Air conidtioned. Elec­
tric Crane is now Rolls Royce repair 
shop. Parking lot 2,000 sq. feet. Zoned 
businnes M-2. Call owner, Felix , days 
766-6111 Eve’s 283-2574

DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski. 
Wyrobiony interes — od 15 lat w 
polskiej dzielnicy. 3936 W. School. 
$8,000 lub najlepsza oferta. 286-2581 
lub 736-3971.

★ Parcele
FLORIDA HOMESITE

80x125 in Deltona’s sunny hills, 35 miles 
north Panama City and gulf beaches. 
Swim, boat, golf and more on prem­
ises. $4,200 or terms.

763-4241

★ Posiadłości Poza Chic.
W WISCONSIN DELLS - do sprze­
dania dom 8 pokojowy, łazienki, bez- 
ment. Nowy garaż, parcela 150’x50’. 
Oszklona weranda. Całość w bardzo 
dobrym stanie. Ze względu na wyjazd 
właścicieli — od zaraz. 608-253-2245 
albo HU 9-4450 - 5:30 - 7:00 wiecz.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 
Polska doświadczona firjna 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IZ GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

Mieszkań i Biur — 384-3322. ,—gj-    ------- - - ; ; u ;
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Program Poświęcenia Domu ZNP 
w Sobotę, Dnia 4 Czerwca

W ramach szeregu uroczystości 
związanych z poświęceniem nowej sie­
dziby Związku Narodowego Polskie­
go, pnr. 6100 N. Cicero Avenue, zo­
stanie przeprowadzony Program w 
sobotę, dnia 4 czerwca, przed domem 
ZNP i uroczysta Msza św. połowa 
w ogrodzie przyległym do Domu ZNP.

Przewodniczącym programu po­
święcenia Domu ZNP będzie Prezes 
ZNP mec Alojzy A. Mazewski.

Poniżej poda jemy szczegółowy Pro­
gram, który rozpocznie się o godzi­
nie 2-ej po południu, w sobotę, dnia 
4-go czerwca, przed Domem ZNP, 
6100 N. Cicero Ave.

— Odsłonięcie tablic na froncie bu­
dynku — odsłonięcia dokona Prezes 
ZNP mec. Alojzy A. Mazewski, w 
asyście Cenzora ZNP Hilarego Cza­
plickiego

— Poświęcenie Domu, siedziby 
ZNP — dokona JEks. Biskup Alfred 
L. Abramowicz

Autobusy Do Nowej 
Siedziby ZNP 

w Sobotę, 4 Czerwca
W sobotę dnia 4 czerwca od godziny 

10-ej rano będą kursowały autobusy 
z Cicero i Montrose do nowej siedziby 
ZNP pnr. 6100 N. Cicero Ave. Prze­
jazd tymi autobusami jest bezpłatny 
dla wszystkich którzy zamierzają 
wziąć udział w uroczystym poświęce­
niu Domu Związkowego i św. Mszy 
Polowej. Autobusy będą odjeżdżały 
ze stacji autobusowej mieszczącej się 
na Cicero przy Montrose (McDonald 
Restaurant) i będą kursowały do Do­
mu Związkowego i z powrotem od 
10-ej rano do 6-ej wieczorem.

Uroczystości dedykacyjne rozpocz- 
ną się o 1:45 po południu.

— Powitanie Gości i zebranych — 
Wiceprezeska ZNP Helena Szymano- 
wicz

— Hymny Narodowe — odśpiewa 
Edmund Slatyński ze stowarzyszenia 
Catholic Choral Society

— Inwokacja —JEks Biskup Abra­
mowicz

Modlitwa za Zmarłych Założycieli 
ZNP i Członków ZNP — JEks. Fran­
cis G. Rowiński, Biskup Pol. Naro­
dowego Kościoła Katolickiego

— Przedstawienie Przewodniczące­
go Programu — Prezesa ZNP, mec. 
A. Mazewskiego

— Przemówienie — Hilary S. 
Czaplicki, Cenzor ZNP
— Przemówienie — Stan. Prokurator 
Generalny William J. Scott

— Przemówienie — Mayor m. Chi­
cago Michael A. Bilandic

— Przemówienie — Józef L. Osaj- 
da, prezes Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego

— Przemówienie — Helena Zieliń­
ska, prezeska Związku Polek w Ame­
ryce

—Przedstawienia wybitnych Gości— 
dokonają Wiceprezes ZNP Józef Gaj­
da, Wicecenzor ZNP Leopold Ciastoń, 
Sekretarz ZNP Władysława S. Kubiak 
i Skarbnik ZNP Edward J. Moskal.

— Benedykcja — Ks. Kazimierz 
Poliński, CR., proboszcz par. Sw. 
Trójcy

— Msza św. połowa odbędzie się o 
godzinie 4-ej po południu, w ogrodzie 
przyległym do Domu ZNP, pnr. 6100 
N. Cicero Ave.

Mszę św. odprawi JEks Biskup 
Alfred L. Abramowicz. W czasie Mszy 
św. szereg pieśni religijnych wyko­
na Catholic Choral Society of Chica­
go (Chór Millenijny) pod dyrekcją 
ks. prał. Józefa L. Mroczkowskiego.

0 Powrót Przemysłu 
Na Teren Chicago

Aid. Block, Kandydat Republikański Na Mayora, 
Wysuwa Szereg Sugestii

Kandydat Partii Republikańskiej 
ną mayora Chicago, alderman 48 war- 
dy Dennis H. Block, poruszył we wto­
rek na konferencji prasowej sprawę 
ucieczki na przedmieścia wielu firm 

i zakładów i przedstawił swój plan 
zachęcenia przedsiębiorstw do powro­
tu na teren Chicago.

Zaznaczając, że urzędujący mayor 
Bilandic zaprzecza jakoby Chicago 
straciło wiele prac, Block powiedział, 
że przeprowadzone przez niego bada­
nia wykazują, iż od 1960 roku mnó­
stwo zakładów przemysłowych prze­
niosło się na przedmieścia, wskutek 
czego stracono 170,000 prac. Utrata 
każdych 100 prac obejmuje 97 rodzin, 
składających się z 351 osób, których 
roczny dochód wynosił $1,036,000.

Błock przypomniał, że mayor Daley 
w okresie swego urzędowania wyzna­
czył trzy komisje do zbadania strat 
i opracowania odpowiednich sugestii.

Podwyżka Stawek
Za Gaz

Klienci korzystający z gazu od 
kompanii Peoples Gas Co., będę mu- 
sieli płacić wyższe stawki za gaz,

Block zaleca utworzenia w biurze 
Mayora specjalnego działu do spraw 
rozwoju przemysłu oraz sprzedaż lub 
wydzierżawienie gruntów i wakują­
cych budynków miejskich zakładom 
przemysłowym.

Kandydat na mayora zaleca także 
zrównanie stopy podatkowej pomię­
dzy miastem, a okolicami podmiej­
skimi na okres 5 lat, gdyż zachę­
ci to nabywców do kupowania nieru­
chomości w mieście na zakłady i 
przedsiębiorstwa. Puste budynki i wa­
kujące grunty — mówi Block — nie 
przynoszą miastu dochodu.

Block zaleca także, aby władze 
miejskie, współpracując z admini­
stracją stanową wykorzystały kwali­
fikacje bezrobotnych, polecając ewen­
tualnym pracodawcom ich zatrudnie­
nie. Podatek, jaki płacą pracodawcy, 
tzw. “head tax” powinien być znie­
siony.

Block zaleca zwiększenie patroli po­
licji w dzielnicach przemysłowych, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych 
i o północy, gdyż w wielu zakładach 
są dwie lub trzy zmiany, a ostatnia 
kończy pracę o 12-ej w nocy.

począwszy od grudnia. Podwyżka 
ta wynieść ma 4.4%. Podwyżka ta 
stoi w rezultacie podwyżki stawek 
wniesionych we wtorek przez Natural 
Gas Pipeline Co. of America, do Fe­
deralnej Komisji Energetyki.

Podwyżka ta podniesie roczne wpły­
wy Natural Gas Pipeline Co., filii Peo­
ples Gas Co., o $50.8 milionów. Kom­
pania zapewnia gaz dla 14 milionów 
odbiorców, na terenie dziewięciu sta­
nów. Podwyżka wyniesie około 90 
centów miesięcznie.

Na konferencji prasowej w swej 
kwaterze kampanijnej pm. 106 W. 
Madison, Block narzekał na brak po­
parcia ze strony gub. Thompsona. 
Na pytanie reporterów czy otrzymał 
pomoc finansową od gen. prokurato­
ra Williama Scotta i prokuratora 
Bernard Carey, Block zaprzeczył pod­
kreślając, że obaj udzielili mu po­
parcia w inny sposób w czasie kam­
panii.

Wybory mayora odbędą się we wto­
rek, 7-go czerwca.

SMILDE, HOLANDIA. — Zwarty kordon policji i reporterów 
otacza szkołę, gdzie do niedawna banda molukańskich terro­
rystów trzymała jako zakładników 105 dzieci. Terroryści do­
magali się uwolnienia towarzyszy uwięzionych za opanowanie 
indonezyjskiego konsulatu 17 miesięcy temu. (UPI)

WASHINGTON.— Spotkanie prezydenta Cartera z księciem 
Fahdem z Arabii Saudyjskiej było ostatnie z serii spotkań 
z przywódcami rządów państw zaangażowanych w konflikt 
na Bliskim Wschodzie. Rozmowy miały stworzyć pozytywne 
przesłanki do wznowienia rokowań arabsko-żydowskich w 
w Genewie. (UPI)

Lepsze Możliwości Znalezienia 
Pracy Dla Kończących Kolegia

Wywiad Dla Ustalenia Potrzeb 
Systemu Szkolnictwa

Stosownie do wyników wywiadu 
przeprowadzonego przez uniwersytet 
Northwestern, kończący kolegia w 
czerwcu będą mieli większe szanse 
na znalezienie odpowiednich prac, niż 
mieli ich koledzy w czerwcu ubiegłego 
roku.

Raport ogłoszony we wtorek na uzu­
pełnienie wywiadu przeprowadzonego 
w listopadzie ujawnia, iż 118 najwięk­
szych w kraju firm zatrudniających 
ma zamiar przyjąć w tym roku o 23 
procent więcej tych, którzy wyjdą z 
kolegiów z dyplomami bakalarza, niż 
w zeszłym roku, oraz o 17 procent 
więcej tych, co wyjdą z kolegiów z 
dyplomami Masters degree.

Wywiad przeprowadzony w okresie 
ostatniej zimy pokrywał 215 kompanii 
i pracodawców i ujawnił, iż gotowi 
oni byliby przyjąć do pracy o 16 pro­
cent więcej takich co wychodzą z ko­
legiów z dyplomami bakalarza lub 
Masters degree.

Uzupełniający raport stwierdza, iż 
letni rynek pracy dla studentów kole­
giów i uczniów z średnich szkół rów­
nież się poprawił, chociaż na każdą 
możliwą do objęcia pracę w okresie 
letnim, przypadnie średnio 51 aplika­
cji. Ze 107-iu firm, które były podda­
ne wywiadom tylko 32 procent złożyło 
oświadczenia, iż mają zamiara przy­
jąć więcej studentów kolegiów, do 
pracy w okresie letnim.

L. Schultza, 38, 2746 S. St. Louis. 
Syn ofiary wrócił wieczorem do domu 
i znalazł swego ojca martwego le­
żącego na podłodze, a obok nieprzy­
tomnego Schultza. John Barton, szef 
policji we Flossmoor, utrzymywał, 
że Schultz napadał Cohena, został 
przez niego pokonany, ale sam Cohen 
zmarł na atak serca. Utratę przy­
tomności Schultza policja tłumaczyła 
tym, że został mocno pobity przez 
Cohena. Schultz, po aresztowaniu go 
przez policję, popełnił samobójstwo 
przez wdychanie oparów cyjankali.

Lekarz Robert J. Stein, po zbada­
niu zwłok Cohena, powiedział, że nie 
wierży w tą teorię. Stein, chociaż 
nie był na miejscu zbrodni i nie 
oglądał miejsca wypadku, nie wie­
rzył, aby starszy już i otyły nad 
miarę mężczyzna mógł pokonać dużo

Strajk Rozwozicieli 
Wody Sodowej

Właściciele sklepów spodziewają 
się, iż wyczerpią swoje zapasy wody 
sodowej przy końcu bież, tygodnia, 
a to w związku ze strajkiem rozwo­
zicieli i ich pomocników. Federalny 
pośrednik Sam Mazza próbował usta­
lić nowe rozmowy w czwartek mię­
dzy przedstawiecielami Teamsters 
Local 744 a samozwańczą grupą Con­
cerned Workers Caucus. Dziś odbędą 
się rozmowy między przedstawiciela­
mi Chicago Soft Dring Foundation a 
unią, o godz. 10-ej rano w budynku 
federalnym Dirksena.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Raport przeprowadzony został 
przez Frank Endicott, który prowa­
dzi te wywiady od 31 już lat o obecnie 
jest emerytowanym profesorem na 
Uniw. Northwestern. Uzupełniający 
raport jest czwartym, jaki Endicott 
ogłosił.

Victor R. Lindquist, który jest dy­
rektorem ośrodka kierującego stu­
dentów z Northwestern Uniw. do pra­
cy, potwierdzając raport Endicotta 
oświadczył, iż pracodawcy oferują w 
tym roku więcej prac dla kończących 
kolegia i o wyższych płacach, niż 
kiedykolwiek w okresie czterech lat.

Lindquist dodał, iż istnieje w tym 
roku więcej zapotrzebowań dla kobiet 
kończących studia w działach wiedzy 
i inżynierii.

Endicott powiedział, iż wzrost ofert 
na lepsze prace dla kończących studia 
świadczy o ogólnej poprawie w intere­
sach kompanii, które brały udział 
w ostatnim wywiadzie. Z firm i kom­
panii biorących udział, 49 procent 
stwierdziło poprawę interesów, 47 
procent stwierdziło, iż warunki u nich 
utrzymają się na poprzednim pozio­
mie, a 4 procent donosiło o pogorsze­
niu się interesów.

Wywiad ostatni wykazuje, iż więk­
szość z pracodawców, którzy najmu­
ją studentów na okres letni szuka 
takich, którzy po ukończeniu swoich 
studiów gotowi byliby przyjąć pełną 
pracę i zatrudnienie u nich.

nieśmiertelna”.
Przybycie policji obudziło Schultza 

z oszałomienia. Kiedy zaprowadzono 
go do samochodu, wyjął fiolkę z re­
sztką cyjankali i zaczął wdychać jej 
zawartość. Zanim przywieziono go do 
szpitala St. Jamesa w Chicago Heights, 
już nie żył.

Pomimo nowego odkrycia dokona­
nego przez dra Steina, John Barton 
powiedział, że uważa sprawę za za­
mkniętą.

Ponad połowa ósmoklasistów uczę­
szczających do szkół w zachodnim 
rejonie miasta nie otrzyma świadec­
twa ukończenia szkoły podstawowej 
z powodu niedostatecznych ocen na 
egzaminie czytania wprowadzonym 
przez superintendenta 9-go dystryktu 
Alberta A. Briggs.

Briggs przewiduje, że 675 z 1,289 
ósmoklasistów w jego dystrykcie 
pozostanie w szkole podstawowej w 
przyszłym roku szkolnym ponieważ 
nie czytają nawet na poziomie szóstej 
klasy.

Rok temu, 104 ósmoklasistów w 
dystrykcie zostało zatrzymanych na 
drugi rok.

Przeglądając wyniki egzaminów z 
ubiegłego roku, Briggs odkrył, że ża­
den ósmoklasista nie czytał na pozio­
mie pierwszej klasy szkoły średniej, 
tylko 18 procent uzyskało wyniki na 
poziomie 7-ej i 8-ej klasy, a wyniki 
wielu były poniżej poziomu koniecz-

Rada szkolna przygotowuje maso­
wy wywiad dla zorientowania się w 
opinii publicznej na temat potrzeb i 
ewent. zmian w chic. systemie szkol­
nictwa. Do przeprowadzenia wywiadu 
ma być rozdanych około 3 i pół milio­
na kwestionariuszy.

Planujący wywiad uważają, iż re­
zultaty nie będą miały specjalnej 
wartości naukowej ze względu na to, 
iż brak kontroli nie będzie uwzglę­
dniał kto kwestionariusze te otrzyma 
do wypełnienia i kto je wyśle. Nie­
wiadomy jest również koszt przepro­
wadzenia takiego wywiadu.

Wywiad jest odźwierciedleniem 
planów Edwarda Welling Jr., kierow­
nika projektu dotyczącego desegrega­
cji z ramienia rady szkolnej. Welling 
Jr. oznajmił w marcu o konieczności 
przeprowadzenila takiego ogólnego 
wywiadu na temat szkolnictwa.

Tak Welling, jak i superint. szkół 
Joseph P. Hannon uważają, iż odpo­
wiedzi na pytania w kwestionariu­
szach stanowić będą nierozłączną 
część problemu desegregacji i wyniki 
mają posłużyć do powzięcia decyzji 
przez radę szkolną. Kwestionariusze 
mają żądać krótkich odpowiedzi na 
wymienione pytania, w formie “bar­
dzo ważne,” “nieważne” albo piszący 
“nie wie.”

Pytania dotyczyć mają zagadnień 
takich jak wychowania dzieci na do­
brych obywateli kraju, jak podnieść 
wartość osobistą u dzieci i wzrost 
szacunku do siebie, naukę podstaw 
właściwego zachowania się, potrzebę

Superintendent policji James Roch- 
ford we wtorek podał wiadomość o 
stworzeniu pięcioosobowego komitetu 
obywatelskiego do kontrolowania dzia­
łalności inwigilacyjnej Chicagoskiego 
Departamentu Policji i zapewnienia, 
że działalność ta jest prowadzona 
zgodnie z prawem.

Rochford powtórzył, że nie uważa 
ażeby dotychczasowa działalność po­
licji była sprzeczna z prawem, ale 
przyznał, że dochodzenia w czasie 
rozruchów w latach sześćdziesiątych 
mogły odznaczać się przesadną gorli­
wością.

Pięcioosobowy komitet będzie wy­
znaczony przez Rochforda i będzie 
składał doroczny raport. Członkowie 
komitetu będą pełnili obowiązki przez 
okres dwóch lat.

Superintendent oświadczył, że stwo­
rzenie komitetu wcale nie oznacza 
przyznania się do winy, lecz zamie­
rza położyć kres dalszemu kwestiono­
waniu legalnego prawa departamentu 
policji do zbierania i klasyfikowania 
informacji niezbędnej do wykony­
wania funkcji departamentu.

Roczny raport komitetu zostanie 

przekazany Rochfordowi, który opu­
blikuje go po 30 dniach.

Chociaż zarówno superintendent po­
licji jak i pełniący obowiązki mayor 
Bilandic powtórzyli zapewnienie by­
łego mayora Richarda Daley, że 
departament policji prowadził wyłącz­
nie legalną działalność inwigilacyjną, 
Bilandic przyznał, że dochodzenia w 
latach sześćdziesiątych odznaczały się 
nadmierną gorliwością.

Rochford oświadczył, że niektóre 
informacje ujawnione ostatnio przez 
prasę wydają się nie mieć dużo wspól­
nego z pracą policyjną i są obecnie 
bezwartościowe.

Podczas wspólnej konferencji pra­
sowej, przywódcy organizacji kwe- 

nego do funkcjonowania w codziennym 
życiu.

Briggs zdecydował, więc, że ósmo­
klasiści będą musieli czytać przynaj­
mniej na poziomie szóstej klasy ażeby 
otrzymać świadectwo ukończenia 
szkoły. Wymagania będą jeszcze wyż­
sze w następnym roku szkolnym.

Krajowa norma dla uczniów ósmej 
klasy wynosiła 9.8, co odpowiada po­
ziomowi dziewiątej klasy; w r. 1976 
ogólnomiejska przeciętna wynosiła 
6.8.

Alice C. Blair, superintendentka 
13-go dystryktu na południowej stronie 
miasta, również wyznaczyła minimum 
w czytaniu dla uczniów ósmej klasy. 
Chociaż nie było one tak wysokie jak 
w dystrykcie 9-tym, 15 procent z około 
1,000 ósmoklasistów otrzymało wynik 
niedostateczny.

Dystrykty nr. 9 i 13 składają się 
prawie wyłącznie z uczniów murzyń­
skich pochodzących z ubogich rodzin. 

tworzenia nowych rodzajów szkół i 
programów edukacyjnych, czy i jakie 
kursy są potrzebne do zapewnienia 
lokalnych potrzeb specyficznych dla 
pewnych dzielnic.

W dodatku do tego kwestiona­
riusza, Welling planuje urządzenie 
wywiadu wyłącznie tylko z rodzicami 
dzieci szkolnych, zapewniający opi­
nię wybranych 1,500 osób. John Koval, 
przewodniczący wydz. socjologii na 
Uniw. De Paul jest jednym z dorad­
ców Welling’a. Koval, który przez po­
nad 15 lat pracował nad sporządza­
niem opinii publicznej powiedział, 
iż wywiad przeprowadzony z ograni­
czoną liczbą osób będzie zdolny do 
ujawnienia istotnych i ważnych po­
trzeb, jakie uważa ludność za koniecz­
ne, szukając jakości edukacji i ustali 
pierwszeństwa dla tych potrzeb.

Masowy kwestionariusz nam dużo 
pomoże — mówił Koval, a ludziom 
da możność pewnego wypowiedzenia 
się w tej dziedzinie. Stwierdził on da­
lej, iż nie skrystalizowana jest jeszcze 
forma kolportażu tych kwestionariu­
szy i w jakich ona będzie językach. 
Rozważa się rozdanie ich 524,000 
uczniom, którzy je wezmą do domów 
i ogłoszenia potem w lokalnych pi­
smach.

Koval, który jest opłacany po $100 
za każdy dzień powiedział, iż koszty 
wykonania takiego wywiadu nie są 
jeszcze znane. Poza nim w roli do­
radców jest jeszcze siedmiu profeso­
rów z uniwersytetów De Paul, North­
western, Chicago i Notre Dame.

stionujących metody śledcze departa­
mentu policji podkreślili, że jakiekol­
wiek próba ustanowienia wytycznych 
z nakazu administracyjnego będzie 
przez nich nie do przyjęcia.

Twierdzą, że poprzez stworzenie ko­
mitetu, miasto chce zapobiec za­
twierdzeniu zaproponowanej ustawy, 
która umieściłaby działalność inwigi­
lacyjną policji pod nadzorem sądów.

Piorun Uszkodził 
Przewody Elektryczne 
Mieszkańcy 9-ciu północnych przed­

mieść byli w ub. wtorek pozbawieni 
dopływu energii elektrycznej wskutek 
uderzenia pioruna w kilka linii wyso­
kiego napięcia i w kilka transforma­
torów. Rzecznik Commonwealth Edi­
son Co. powiedział, że uszkodzenia 
zgłoszono w Hihgland Park, Wilmette, 
Glenwiev, w Northbrook, Skokie, 
Linclolnwood, Morton Grove, Niles i 
w Buffalo Grove. Powiedział on 
jeszcze, że w większości miejscowości 
uszkodzenia naprawiono przed 7 rano.

Mniejsze Stężenie Ozonu
W środę po południu odwołano 

ostrzeżenie przed ozonem trwające 
bez przerwy od dnia 11 maja. W okre­
sie tym był jeden dzień, 19 maja, 
tzw. żółtego alarmu. Odwołanie ostrze­
żenia nastąpiło, kiedy podmuchy wia­
tru zepchnęły skażone powietrze.

Tragiczny Wypadek 
Drogowy w Lemont

Dwie kobiety, każda w wieku lat 30, 
zamieszkałe w Lemont, zostały w 
środę nad ranem uderzone przez 
auto. Margaret Hughes zginęła na 
miejscu, Nancy Bomberk doznała po­
ważnych obrażeń. Obie każdego rana 
praktykowały ćwiczenia fizyczne, 
biegnąc drogą Davey Rd., na przed­
mieściu Lemont. Obie matki małych 
dzieci, przeczytały niedawno zale­
cenia do ćwiczeń (jogging) i zaczęły 
je stosować.

Kierowca samochodu, 21-letni Steve 
Lombardo powiedział zastępcy sze­
ryfa, Michaelowi Roberts, że słońce 
świeciło mu w oczy i nie widział 
biegnących. Robert mówi, że inny kie­
rowca, który jechał poprzednio z żoną 
tą samą trasą, powiedział że także był 
oślepiony słońcem i omal nie najechał 
na biegnące kobiety.

Wzrost 
Budownictwa Domów

W Chicago zanotowano wzrost po­
zwoleń na budowę domów, wynoszący 
30 procent w pierwszym kwartale 
1977 roku, w porównaniu z tym sa­
mym okresem ubiegłego roku.

W pierwszym kwartale bież, roku 
udzielono 6,870 zezwoleń, gdy w ze­
szłym roku udzielono 5,278. Wzrost 
wyniósł 15 procent w kategorii domów 
jednorodzinnych i 61 procent w kate­
gorii domów dla większych rodzin, na 
terenie siedmiu powiatów metropolii.

Włamywacz Otruł Swą Ofiarę 
i Popełnił Samobójstwo

Początkowo przypuszczano, że męż­
czyzna, którego znaleziono martwe­
go w jego domu we Flossmor, 2124 
Cummings, umarł na atak serca pod­
czas walki z włamywaczem. W ubie­
gły czwartek lekarz powiatowy Ro­
bert J. Stein oświadczył, że śmierć 
nastąpiła wskutek otrucia cyjankiem 
potasu.

Ofiara, Sidney Cohen, 68, został 
napadnięty przez włamywacza Ray

młodszego, zwinnego napastnika, 
uzbrojonego dodatkowo w pistolet. 
Według niego jest bardziej prawdo­
podobne, że Schultz zabił Cohena 
zmuszając go do wdychania oparów 
z cyjankali wylanego na ręcznik lub 
chusteczkę. Podczas szamotania z 
ofiarą morderca sam doznał chwilo­
wego zaczadzenia oparami cyjankali. 
Dr Stein zapytany czy trucizna mo­
gła także ogłuszyć mordercę, odpo­
wiedział: “Tak, jest ona dostatecz- 
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